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"  Kraków, G czerwca.

Lakoniczny  ̂ telegram z Paryża doniósł w 
klfkn elewach, że przywódca radykalnych so
cjalistów Ilerriot, Wezwany do pałacu E lize j
skiego, odmówił przyjęcia misji utworzenia 
nowego gabinetu. Nic acięcej —  żadnego ko
mentarza. Czytelnik staje wobac zagadki. 0- 
tóż zagadki niema, ale niemniej sprawa jest 
skomplikowana, « « «  *■ k i* *
■* Trzeba sięgnąć wstecz do szeregu Jiforma- 
cyj. Jak wiadomo, socjaliści uch-waFH, ażeby 
żaden parlamentarzysta lew icow y me w ażył 
się przyjąć teki z rąk Milleranda. Socjaliści 
chcieli w  ten sposób zbojkotować^ czy zbloko
wać prezydenta i zmusić go do natyclnma- 
stowego ustąpienia. ■fw xe*'csx- w. - 7

Radykali socjalistyczni byli za podobną pro
cedurą, jednakże Ilerrio t oświadczył, że w ła
dzę z rąk obecnego prezydenta należy przyjąć, 
ale równocześnie zmusić go, ażeby wystosował 
zarówno do Senatu,' jak do Izby deputowanych 
orędzie, na które oba te dała prawodawcze 
odpowiedziałyby uchwaleniem wotum zaufania 
lub nieufności. Z uchwały obu Izb musiałby 
prezydent wysnuć konsekwencje. . Ł - — •

Co na to p. Millerand? Prezydent republiki 
m ilczy, ale wyręcza, go prasa bardzo wydat
nie. Prezydent Millerand —  pisze „M atin“  na 
podstawie informacyj z pałacu Elizejskiego —  
zbyt wysoko ceni godność swojego urzędu, aże
by miał ustąpić pod naciskiem pośrednim. M il
lerand odrzuci żądanie Iierriotta, a następnie 
powoła do siebie inne jeszcze osobistości z obo
zu radykałów. Jeżeli te osobistości równie od
rzucą propozycję < Mllłeranda co do utworze
nia gabinetu, prezydent republiki poszuka pre
zydenta przyszłego gabinetu poza obecną więk
szością. Ten prezydent gabinetu odczyta w.obu 
Izbach orędzie prezydenta republiki, a wmdh 
wyniku głosowania Millerand' pozostanie, lub 
ustąpi. A  wdęc w  zasadzie Millerami godzi się 
na, decyzję pcrahimentu co do swojego dalszego 
urzędowania, .sprzeciwia się jednakże stano w- 
czo, ażeby tworzono „iunctim11 pomiędzy misją 
utwrorzenia gabinetu a orędziem prezydenta re
publiki. f ! « ! - »  4F "Ę3P~‘ "i* i—' **
* W  świetle tych wiadomości staje się jasnem 
i zupełme zrozumiałym telegram z Paryża, do
noszący, że Herriot nie przyjął misji utworze
nia gabinetu. W idocznie Herriot zażądał od 
Milleranda a priori zgody na orędzie, a  M ille
rand odmówił, oświadczaj ic: najpierw utwo
rzenie gabinetu, a potem orędzie. *»«• 

Przesilenie parlamentarne zaczyna siq prze
dłużać, a przesilenie prezydjaJne przybiera 0- 
stre formy. Millerand chce widocznie zyskać na 
czasie,'' aczkolw iek zysk ten ewmrtualnie nie 
przekroczy tygodnia. A le  przy dobrej grze - 
a Millerand jest graczem politycznym pierwszej 
klasy -w po tym  tygodniu zw łoki może nastą
pić drugi. Nasuwa się tu jednakże pytanie, czy 
Millerand rzeczywiście liczy na zwycięstwo i 
na dalsze przebywanie w pałacu Elizejskim, 
c z y  też chce jedynie — "że się tak wyrazim y —  

drogo sprzedać swoje życie11.
«■ N a to pytanie nie mamy odpowńedzi. T rze
ba być na miejscu w  Paryżu i mieć w gląd poza 
kulisy parlamentu, ażeby w^yrokować w  tej 
sprawne. Mąż zaufania Milleranda, redaktor 
Sauerwmin z „Matina“  milczy. Jest to zupełnie 
naturalne. N ik t prawcież nie zdradza kart swo
jego  przyjaciela. *****

Arytm etyczne szame Milleranda w  Izbie de
putowanych są bardzo słabe. Za Mdlc randem 
oświadczy się chyba tylko 210 deputowanych, 
którzy, oddaji swe glosy Maginotowi przy w7y-

prezydentowi
borze prezydenta. Izby, Lepsze szanse istnieją 
w  Senacie. Z pośród dl.4 senatorów oświadczy
ło się 122 przeciw Millerandowi, zaś 12G 0- 
świadczylo się nie bezpośrednio za Milleran- 
dem, ale „przeciwko wszx'lkiemu ukróceniu 
prawr senatu11, to znaczy przeciwko narziucieniu 
Millerandowi w oli prezydenta gabinetu. Pom ię
dzy temi dwiema grupami odegra rolę języczka 
u wmgi 66 senatorów, którzy byli nieobecni 
podczas owego posiedzenia. , ru

b l o w a  P a i n i e ^ e g u

Z Paryża donoszą 5 bm .: o
Po  ideonstytuow aniu się i wyborze prezy- 

djum, wygłosił nowy* wybrany prezydent Izby

Pa.inleve mowrę, w  której wynik wyborówr fran
cuskich oicenii jako stwim-dzeme zaufania do 
przyszło ... demokracji. Prezydent oświadczył, 
iż słuszne żądania Francji muszą być uwzględ
nione. Francja jest bezwzględnie zdecydowaną 
prowadzić politykę pokojową, w  której, jak 
sądzi, będzie popieraną praez Ligę Narodów. 
Wzrastające zaufanie do tej instytucji pozwana 
na optymizm w  ocenianiu je j akcji pokojowej, 
Jest jeszcze w  Europie wiele elementów reakcji 
i niepokoju, jednak tern bardziej należy popie
rać czynniki przeciwnie, aby umożliwić im doj
ście do siły 1 zwycięstwm. Demokracja powim 
na urzeczywistnić postulaty ładu i unormowa
nia, współżycia obywateli. W ażnym momen
tem jest stałość finansów'. To  też nowa Izba 
dbać będzie, aby rząd zajął się przede wszyst
kie m zrównoważeniem budżetu. W reszcie pod 
koniec wezwał prezydent Izbę, aby nowy okres 
ustawodawczy rozpoczęła od wspaniałomyśl
nego gestu zapomnienia i przebaczenia.

— — ---------- 00— — — -----

żudrugt 1 rezultatu. W reszcie minister wyrazi! ważąc się za pozostającą w  stanie woiennyr# 
pragnienie, aby ponownie akcja doprowadziki z Polską, jakkolwiek nie są prowadzone ope- 
do pomyślnego rezultatu.  ̂ ' racje wojenne. Gaiwanauskas wyraża nadzieję,

Kowno, 6 czerwca (A W ). Galwanauskas o-|że zmiany w' Anglji i Francji są korzystne dla 
św iadczył w  sejmie, że L itw a nie przestaje u -,L itw y  i  dopomogą jej w  sprawie wileńskiej.

MfM m  przUM miill utoorznflu f i in e iu
a o d c r e n o H  H e r r io ta  z  Fa in le^ iAm  i  B lu m em . —  P a in le v e  u  p r e z y d e n ta  r e p u b lik i

Paryż, 6 czerwma (P A T ). Herriot nie przyjął |wozoraj na oficjalnej audjencji prezesa Izby 
misji utworzenia gabinetu. 1 deindowanych Painlevego.

Paryż, G czerwca (P A T ). Po opuszczeniu pa- J Paryż, 6 czerwca (P A T ). Izba deputowanych 
laeu elizejskiego Herriot udał się do gmachu (344 glosami przeciw  170 przy jęła ' wmiosek o 
deputowanych dla odbycia konferencji z Pairtf- rozplakatowatiie ostatniego przemówienia Pain- 
levem i Leonem Bluniem ; lewego.

Paryż, G czerwca (P A T ). Millerand p r zy ją ł '  00-  -_________ *
s ica3Bwnsy^agET«B8Łag^aBgBa

alMńsey zaleli SKsilari i Tiranę
Rząd prewlzoryoznyBelgrad, G czerwca (A W \  Z granicy albań

skiej donoszą, że po długich i krwawych bi
twach z żandarmerją przywódcy powstańców7, 
do kiórych należą, komendant garnizonu Sku- 
tari, m iy  minister finansów Gurakuld i poseł 

Komaibe, zajęli Skutari. Po stronie powstań
ców7 wzięło udział w bitwach dużo księży ka
tolickich. Na południu W alony powstańcy za
ję li Argirokastro. N ow y rząd W riom cgo po
stanowił najenergiczniej stłumić powstanie, w y
syłając wjoska na południe, jak i na północ. 
Poseł albański wr Eelgradzie oraz stery urzędo
we utrzymują, że rząd W rioniego w  krótkim 
czasie przywróci porządek i spokój.

Rzym, G czerwca (P A T ). M etlle doniesienia 
z Belgradu, dotarli już powstańcy do rzeki Mr
uk. W  Skutari utworzył się rząd prowizorycz
ny od przewodnictwem profesora Guracaccbi, 
W  Walome utworzy! się rząd pod - przewodni
ctwem mensgr. Fanoli. b

""Akcja Wfoch j Jugosfawji
Londyn, G czerwca (AW ). Z powodu pr^ęi 

pów rewoity w Albanji i zajęcia Tirany, Wio. 
chy i Jugoslawja postanowiły podjąć rówirt* 
cześnie wspólną akcję w Albanji dla ochrcre;* 

,awych interesów, ~

I t t io r fe io B ii  prezesa Um%mM ilnrodoseto
oPetz prezesa komisji, która zawarła sojusz z Tnpeją

Ateny, G czerwca (P A T ). Powstańcy zamor-|niu prezydenta komisji, która ubiegłego nAr- 
dowali prezesa albańskiego zgromadzema na-j£iąca zawarła w Angorze sojusz przyjaźni t 
rodowego Esr Frassari, Turcją.

Nadto nadeszła tu wiadomość o zamordowa- '------------------00—  —------- -
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:sa f Ic  ilalgzynSa p e łn o m o cn ic tw  d la  p rez . mfn. p. G ra b sk ie g o
««»» C F e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .  «-

Warszawa, G czmwca. Projekt ustawy o p e l- 'podane przez premjera Grabskic-go, a dotyezą- 
uoniocnictwacli dla rządu, zwany projektem u- g.e  przesunięcia terminu jego ekspose częściow o 
stawy o wzmocnieniu gospodarki skarbowej i i tylko pokrywmją sic z prawdą. W  istocie pre- 
spotecznej, był wczoraj przedmiotem obrad mier obawia się o los ustawy o pełnomoc- 
ściślejs.tego komitetu ekonomicznego midi- nictwach. Ucliwała grupv posia Bryla zaczyna 
strow. W  posiedzeniu wzięli nadto uuział -rze- • cłzjałac zaraźliwie na inne kluby lewicowe.” —  
czoznaw-cy prawni i skarbowi. W  godzinach Coraz silniejszy prąd opozycyjny ujawnia się 
poludniowy/ch prcmjer Grabski przerw-al po- też w klubie „Wyzwolenia11. Uchwala związ- 

. siedzenie komitetu i udał się do marszałka Sej-dcu klubu I\ 1\ S. wypowiadająca się za po- 
łu;u Rataja, z którym  odbył dlukszą konferen-, parciem dalszej akcji sanac.ymej ma rówmież 
"Jk- “ 7- *• [pewne zastrzeżenia. Charakterystyczne jej 0-

Fopołudniu odbył się konwent sen jorów, na świetlenie podaje dzisiejszy „K urjcr Polski11. 
S o r y m ‘marszałek zawiadomił, że prtmjer w y - .N iewym ieniony z nazwiska, a rzekomo wybit- 
gtosi swoje ekspose nie w piątek bież, tygo- jn y poseł klnbu P. P. S. oświadczyć miał śpra 
dnia, jak to byro wyznaczone, tylko we wtortk | wozdawcy „Kurjcra  Polskiego1': „Chciałbjan

[przyszłego tygodnia, rrcm jer prosi o p rze ło -! zaznaczyć, celem uuiluiięeia nieporozumień,"że 
żenie terminu sw7ego ekspo-se, ponieważ pra- klub nasz zajmuje wobec rządu p. Grabskiego 
gnie, bv mowę jego długą i bardzo ściska wy - j życzliwe stanowisko, nie będzie mógł jednak 
słuchała izba nie-znużona, co w  dniu a z is ie j-1 udzielić rządowi jego zaufania, jeżeli rząd nie 

'szym  byłoby niemożliwe ze względu na w y- zmieni polityki gospodarczej i administracyj- 
racrpi-jąoe spraw-ozd.anio referent,, budżetu po- tej. Zreiauy te zagwarantować może tylko 
sla Zdzmchott skiego. r ie m jc r  Grabski zaavia-, dy tnrsja numstrow spraw zagraniczrycli, spra- 
dcmił również, że we wtorek ogłosi projekt u -1 wiedliwości, oświaty. przemys'u ; handlu.

1 stawy o peitiomocnictwaci’ dla rządu, którą to Burza przesileniowa nie cichnie w ięc lecz 
'sprawę szczegółowo omówi w  swnjom elmpose, zaczyna s>ę na nowo wzmagać.

W  kolach parlainenta.my^h sądzą, iż powody ---------------- 00- — -______ _
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WgMWiirfCisBFpteiipijMiJhĄnj
A m  d j®  t jr a s a ie  d o łs r jo h  s to s u n k ó .:  p o m ią & zy  P o ls k ą  a  L itw ą . —  SlslWrajtjauskas 

po r a z  s e tn y  tw ie r d z i ,  ż e  L itw a  «e s t  w  s tan re  w s jn y  z  P o ls k ą
Londyn, 6 czerwca (A W ). W  odpowiedzi na 

interpelację jednego z posłów w  sprawne noty, 
jaką Bada a u basadorów ma zamiar -wystoso
wać do rządu polskiego i iitćwskiego, nalega
jąc na konieczność normalnych i przyjaznycli 
stosunków pomiędzy Polską a Litwą, minister

spra.w zagranicznych odpowiedział, iż sprawa 
wileńska zaiatwiona została przez Radę am
basadorów 15 marca 1923 r. Następnie długie 

z cierpliwością prowadzone wysiłki L igi, aby 
■wróczeie doprowadzić do normalnych stosun
ków  m iędzy oboma państwami, nie przyniosły

■Warszawa, 5 czerwca.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęła wra- 

źna, pod względem konstytucyjnym, deklara
cja marszałka Rataja, w  sprawie rozszerzenia 
aktu oskarżenia przeciw posłowi Stańczykowi, 
w  toczącym  się obecnie procesie w  Krakowde. 
Mianowicie marsz. Rataj na inteiąrelację pos. 
Barlickiegeo w  sprawie donuszczalności rozsze
rzenia aktu oskarżenia posła, wydanego przez 
Sejm za określony czyn na nowy ezvn, wnio
skiem prokuratora o wydanie _ nie o ujęty, 0- 
świadczyl. że rozszerzenie tak e jest rzeczti nie
dopuszczalną, że wdęc poseł może^ być ścaga- 

i ny t j7lko za czyn, z powodu którego został 
przez Sejm wydany. Abstrahując od konkret- 

|ncgo wypadku, który przytoczył jx)3. Barhcki 
w kw'estji wydania pos.( Stańczyka, maj'szałek 
zapowdedział, że swoje stanowdsko zakomuni

k u je  ministrowi sprawdedUwości, aby w  przy
padku odmienności jego  poglądu zapropono- 
w-ać Sejmowd interpretowanie art. Cl konsróti'- 
cji drogą uchwalenia ustawy o odpowiedział 
ności poselskiej. >s>
p r y w a t n e  p r a w o  m i ę d z y n a r o d o w e .

Następnie po odesłaniu w' piciwtszem czjda 
niu projektu ustawy o widowiskach, przystą 
piono do sprawozdania komisji o pra.wit pry- 
watnem mięuzynarodowem i międzydzielnico- 
wem. Referowmł pos. Marek, przyczem zauwa- 
ż 1, że oba projekty są pierwszem dziełem ko- 
msij kodyfikacyjnej, która rozpoczęła swoją 
dziaiahiość i pracę nad uregiilowruiicm i -wza
jemną zależnością stos-mikow7 prywatnych we
wnątrz państwa oraz stosunl-tów prywatnych 
uuędzy-na-rodowjlęh. P rojek t komisji kodyfika- 
crdifej spotkał się z uznaniem świata prawuu'- 
czsgo ira obu półkulach. W  projekcie ustawy 
.'rzelm było rozważyć 2 zagadnienia. Zagadnie
nie dotyczące kwalifikacji ustaw7 obowiązują
cych w  różnych dzielnicach, drugiem zas zaga
dnieniem był stosunek usta-wodawsl.wa., obo
wiązującego w  Polsce, do ustawodawstw ob-

(Dr Je:i Dąbrowski: „W ęgry11. Z 3 mapami 1 lo  
ilustracjami. Kraków. Nakładem Krakowskiej 

U. Spółki Wrydawmiczej).

Jt I ’owojuime uksztaltowraiiie się państw euro
pejskich, pow7ażne zmiany na mapie Europy, 
w ytw orzy ły  potrzebę zapoznania się bliższego 
7, całokształtem nowrych stosunków zarówno w7 
datwnioj istniejącja-b, jak i nowmpuwstalych 
państwach. Rosja, Niemcy, Czechy, Rumunja, 
tYłochy, paiist.wa bałtyckie, Turcja —  są dla 
nas zagadką, którą rozw iązywać często chce
m y przy pomocy środków czerpanych z kate- 
gory j minionych miar, dawnych systemów i 
pr|ebrzmiałej statystyki, nie znając nowych 
■warunków życia społeczno - politycznego w  
tych państwach, i nie mając żadnych danych 
statystj cznych. « -  —ki-. ■«— -

Zapoznanie się z temi v.7szyst,kiemi sprawami 
jest tom ważniejsze, że Polska trwa jeszcze 
ciągle w  okresie budowania swej polityki za
granicznej, w7 czem dokładne oświetlenie sto
sunków, w  jakich ży ją  nasi bliżsi i dalsi sąsie- 
dzi, odegrać winna bardzo ważną rolę. -jyy*-7— 
■nr T e j potrzebie i ko-niwizffiości zaradzić posta
nowiła  ̂ Krakowska Spółka W ydawnicza, po
dejmując publikowanie serji wydawnictw  p. n 
„Państwa współczeone11. N ie potrzeba rozwo

dzić się nad ważnością tego przedsięwzięcia. 
A  chcąc przekonać się o staranności i pieityz- 
mio, z jakiem i podjęto tę pracę, wystarczy 
wziąć do ręki pierwnszą, książę z tej serji p. t,. 
„W ę g ry 11, opracowaną przez najwybitniejszego 
zanwcę W ęgier i najkiompetentniej ;zego  do pi
sania o Węgrzoch, prof. dra Jana Dąbrowskie- 
go, autora szeregu cennych prac z zakresu 
polsko-'węgierskiego średniowiecza. Now a pra
ca prof. Dąbro-wskiego —  to dzieło grumowne, 
źródłowe, objcklywne i, co równie podkreślić 
należy, owiane polityczną intencją.

Autor opisuje kolejno wrarunki geograficzne 
W ęgier, rozwój i|cli historyczny,  ̂ stan ekono
miczny w'spółczesny z dokladncmi dataun i fa
ktami, stosunki etnograficzne," kwmstję kultu
ry z mrzględnieniem analogji do rozwoju ku - 
tu y7 w  Polsce, sprawę rozbioru^ W ęgier w  po
koju w Trianon, obecną sytuację wewmętrzno- 
piolityczną, —  wreszcie kończy dzieło osohny 
rozdział, poświęcony zagatlnieniom zgodności 
i splotu interesów i sympatyj jKilitycznyc1,, 
łączących obecnie Polskę i W ęgry  oraz ujmu
jący  na tych przesłankach oparte wskazania 
dla naszej p o lit jk i zagranicznej w  najbliższym 
czasie.

K ażdy Polak zdaje sobie sprawę, że nawią
zanie stosunków z W ęgram i należy do nie
słychanie ważnych' zagadnień w  naszej po lity
ce, decyduje bowieny o  uwolnieniu Polski z 
więzów; korytarza czeskiego i  otwaręiu drogi

ku południowi i zachodowi, którą to drogę do 
tąd stale zamyka nam zla wola Czechów. Prof. 
Dąbro-wski przekonywa, żc rozwiązanie tego 
zagadnienia nie jest na dalszą metę niemożliwe 
i tiómaczy, co należy robić już dzisiaj dla po
wolnego realizowania togo celu.

Ten moment stawia książkę prof. Dąbrow7- 
skiśgo w  rzędzie szczególnie aktualnych i waż
nych. Na pierwszy pian wysuwa, autor uzyska
nia wspólnej granicy z Mrógrami, Co stać sic 
n « e  przez doprowadzenie do plebiscytu na 
Kusi Karpackiej,^ k tóry wrypadlby niewuatpliwie 
na k o iz jś c  A\ ęgicT. M tedy możnaby już reali- 
zowac J!°wą pcditTczną. kombmanję, zespalającą, 
Polskc^Ąż ę g iy  i Riununję, a w ięc trzy państwa 
o wy tiznie antyrosyjskiem usposoblenhi.

/nvażywszy pew7ne fakty7, wskazujące, że 
A nglja  i Y.dooliy będą starały się o odciągnię
cie Rum uni od malej ententy, dalej pewne 
kombinacje na Balkanie o -wyraźnie antyrosyj
skiej tendencji, która na Wętrrzech jest rów
nie silna, jak w  Rumunji, zważywyszy wreszcie 
g losy węgierskie, wzywające do porozumienia 
z Rumunją, przy7 ^mmocy Polski, zrozumie się, 
że7 te ii rozwój wypadków  nie powinien stać się 
za Karpatami boz nas, pod grozą zupełnej izo
lacji Polski.

Tendencje porozumienia polsko-rumuńsko- 
węgierskiego znalazły też żyw y  już wymaz na 
Zachodzie. Szereg poważnych prac w e Francji 
wskazuje, że mata ententa staia się dla Francji

bezużyteczną; Zwłaszcza dotyczy to Czechów 
Francja w iec —  czvw m y ram j^owunna w y 
zyskać tradycyjną przyjazn polsko-wmmersi.ą
i doprowraekoT do nowego bloku polsko-rumuń- 
«ko-wc "ie  rsk iogo. AYniosck ten i mozhwosc 
b lok u ‘ opauMją francuscy po litycy na tem_ ze 
.suma interesów polsko-rumuńskich jest więl 

sza, niż suma im we,sów czosko-rumuńskich . 
Trzeba iy lko  ze strony polskiej podjąć na rym. 
punkcie umiejętna i trafną inicja.tywo.

„Daisz/ rozwój sprawy węgierskiej —  pisze 
prof. D ąbrow ski--- zadecyduje niewątpl w ic na 
długą przyszłość o losacii znacz.r.ej części Eu
ropy środkowmj i z:rdecyduje też w7 dużej mie
rze • o możliwościach politycznymi i państwu- 
w vcli Tolski. Punktem zasedniczun jest tutaj 
ostateczni w7ynrk g iy  pomiędzy AYęgram z je
dnej, a małą koalicją, przedewszyst.kieir zas 
Czechami, z drugiej strony —  o p *ew a g ę  
południowych stokach Karjiat, albe stan mcc- 
ny, a w ięc przewaga Czech, utrwali się. t y  g 
dzie się rówmaio zamknięciu Polsra v o erscie- 
niu 'czesko-rosy7.isktiem, albo też ta przewaga 
zostanie złamana przez W ęgry, przez co i olska 
zyska sw7obodę ruchów i zwiększenie szans 
mocarstwmwego rozwoju.  ̂ Polska racja stanu 
w ytacza tu jasną chyba i wy7raźną d iogę po
stępowania...

„W szelk ie dane wskazują, że raw et gdyoy 
śmy ze swej strony żadryc.h w  t.ynn Kiuomku 
nie 1 kroków, biec wYpadków zmusić nas

ęych. Mówca w  szczególności omawiał oba p ro  
jek ty  ustaw-y, przyczcm pc.dkrośiił, żn ko-uisj,?- 
kodyfikacyjna kierow7ała się w  pracv najnow- 
szemi zdobyczami nauki. Kom isja praarauesŁ 
zaakceptowała projekt komisji kodyfikacyjnej 
1 w,prowadzi,a pewne ty7lko zmiany.

W  dyskusji zabrał głos poseł Zygm. Seyd* 
(ZLN ), przyczcm stwierdził, że komisja praw.- 
nicza wprowadziła do projektu zmiany, irtórv 
spotkały 'się ze sprzeciwem nawet samych arn 
torów7 projektu. Pos. Seyda omawiał spocjalni* 
rutykuh7, dotyczące prawa małżeńskiego ood 
kreślił, żc przyjęcie projektu spmw.o do "wato fgr 
faktycEnie nowelizację stann prawnego w  Km - 
gresówc-c w  kierunku wprowadzenia naw7ot śla 
bów cyw ilny e t. Ponieważ zaś jogo stronnictw* 
opiera sic na żasadascii kościoła katolickiego, 
zaś k o ic ir ł katolicki nie utnfc;} ślubów cywil 
nycb ani też rozwodów, przeto mówca oświmE 
cza, łże slrounic-two jego  domagać sie będząf7 
glosowania iimenncgo przy artykułach, traktu7 
jącyc-h o poiyyższych lcweatjach.

Pos. Bituer (Cli. D.) stoi na temsamem s U  
nowisku i podkreśla, żo projekt )<omisji che* 
zaprow7adzić w  b. dzielnicy rosyjskiej nicmiary 
tu śluby cywilne i urzędy cywilno tuzy o » 
wieraniu małżeństw. Mówca wywoctót, że z b iri 
dzo głębokich powodów kościół broni nteroseG* 
walności małżeństwa, a większość komisji ohw  
przemycić tak zasadniczą raecz w  ustaniu.

Pos. Sarabiocki (P S L ) nie zgakfea się z 
nją p-os. Bi triera, tj. uważa, ż »  sprawa powinr i 
być powtórnie rozpavryrvana W obec tog o  star 
w ia Y.Tin/sek fonnałny o odesłanie okrawy Pi* 
powrót do komisji prawniczej i u^godrtema jej 
stanowiska co do poszczegóLnycii kwr«*.yi p r »

wn małżeński igo  mięilz.ydairJnietrwT-go u* 
nowisldem komisji k ^ y S .n ra  i j ’}.

W tiicsek ten został przyjęty. y  '• A

n o w e l a  o  u p o s a ż e n i u  f u n k c j o n a ł -H'
S^ÓW PA Ń STW O W YC H  1 O ZAOPATRZE

NIU  EM ERYTÓW
Następnie po krótkiem przetnuwiouiu posłii

może w  blisldej piwyszło ;ci do zajęcia zdeereło 
wanego stanowiska.. Obecny stan r/.ocay ts 
Kaiąjatami mało ma szana rtra łoś ci. a tos.iuK 
już podkreśla konieczność stworzenia sobie 
przez Polskę programu w  sprawie węgierskiej,. 
Jcśb tego nie zrobimy zawczasu i do s-jkt1oi.jniu 
eto ww-konywam;. tego progi-amu ton prrovctro 
puny," wypadki przejść mogą ponad glpara* 
nasżemi..* Dirż.emem Polsk' musi być staranie 
by powalające .W ęgry stanęły z nami, a nie
przeciw nam .

Książka prof. Dąbrowskiego wyposażone w  
ni(®wyklo skruptilatnio <mraonrww*y meterja’ 
statystyczny i historyczny, umieszcza, kra-- 
cejocję jtorozumionia nie w  sferze mg-ław-ara 
wych dążeń, życzeń czy złudzeń, opiera na 
interesie wspólnym, zwuu-ku gengraficraiym, 
analogji kultura.lnej a naw «t podobnej psychoj  
log ji narodowej. Są to wszystko czynniki 
trwałe, daleko trwalsze, niż sztuczne tew to- 
rjahłe podziały, które do tej pory zbLiżenio 
Polski do W ęgier imieinożliwhi.ly _Na drodw. 
jego  sranął korytarz czeski, k tóry jednak w o
bec naturalnych przejawów życia i istotiaycu 
węzłów7 pęknąć musi! W yrazem  dążenia do 
przebicia ,ego korytarza drogą duchowego po-: 
rozumienia jest praca prof. Dąbrowskiego. — 1 
Świadczy ona, że Polska myśl polityczna me 
utknęła "bezwolnie na strzępio korvtarzowym.
O ' ! r*ó ,1 ' HOllP
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Makówki (kJ. uEr.), k tóry za.t)<ywiciłział npozy- 
fcję, przyjęło  w trzecdem czytaniu nowelę do 
ustawy uposażeniowej funkcjonariuszy pań
stwowych i wojskowych i nowelą do ustawy
0 zaopatrzeniu emerytalnem wT.az z rezolucją, 
wzywającą rząd do zapewnienia dodatku 
mieszkaniowego wdowom po inwalidach w o
jennych oraz weteranom powstań narodowych.

O SZKOŁY NIEMIECKIE.
Przystąpiono do 2 interpelacyji posła U tty 

(zjedn. niem.). Pos. U tia przytoczył treść inter
pelacji, w  której interpelanci zarzucają w ła
dzom ministerstwa W . R. i O. T. nieprzychyl
ny stosunek do szkulmctwa niemieckiego w  b. 
zaborze rosyjskim, pozbawiając go gmachów
1 pomieszczeń.

W  odpowiedzi zabrał glos minister W . R. i 
0. T  Miklaszewski, który stwierdził, że acz
kolwiek Polska nie jest zobowiązana na mocv 
traktatu wersalskiego do utrzymywania szkól 
Bienuecklch w  b. zaborze niemieckim, to je
dnak Istnieje tam 200 szkól niemieckich. Z te
go widać, czy słuszno są zarzuty o ni "p rzy- 
chylnam stanowisku do szkolnictwa niemiec
kiego. Po  dalszych wywodach min. Miklaszew
skiego, k io r» nie wyczerpywały niestety argu 
rnentów, jakiemi administracja szkolna w  tej 
sprawie mogła r«z,porządząc, odrzuciła Izba 
wniosek pos. F ity , aby nad odpowiedzią mi
nistra odtworzyć dyskusję.

U STAW A  O STOSUNKACH CELNYCH.
Następnie w  imieniu komisji skarbowej i 

przemysłowo handlowej referował jjos. Go- 
stwieki sprawę projektu ustawy o lijeguiowa- 
mu stosunków celnych. Projekt ten ma na celu 
uzgodnienie naszej taryfy celnej z przepisami 
konstytucji, ustalanie ramowych zadań naszych 
urzędów celnych i zmianę obowiązujących 
przepisów o obrocie towarowym z zagranicą. 
Projekt ton prowizorycznie znajduje wyraz w 
proponowanej przez komisję rczaducji, w zyw a
jącej rząd, aby w  ciągu r. b. wniósł do 1-zhy 
projekt normalnej ustawy celnej. W  przemó
wieniu swoje.m referent podkreślił, że idziemy 
coraz dalej w kierunku wolno-uandlowym i 
wobec tego połączone komisje uznały, że w y 
dany zakaz wywozu pewnych art} kulów po
winien mieć charakter zupełnie wyjątkowy i 
ograniczać się do niokórych artykułów, nie
zbędnych dla przemysłu krajowego, jak surow
ce. D latego w projekcie poczyniono odpowie
dnie zmiany tak, źe prawo ustanowienia zaka
zu wywozu może być stosowane do wszelkich 
towarow  tylko do 1 sierpnia br., zaś od tego 
dnia tylko do surowców.

Po przemówieniu pos. Frostiga (k. żyćL) dal
szą dyskusję nau tą sprawą odroczono.

POŻYCZKI ULGOW E N A  G. ŚLĄSKU. —  
O PŁA TY  N A  URZĘDNIKÓW  STANU C YW IL - 

NEGO.
P o  krótkim referacie pos. Rudzińskiego 

(ZLN ) przyjęto w  drugiein i trzecicm czytaniu 
ustawę o rozciągnięciu na G. Śląsk ustawy o 
pożyczkach ulgowych dla rzemieślników oraz
2 rezolucje w sprawie zezwolenia na kulo tę 4 
m iljardów marek, przeznazconą na te ulgowe 
pożyczki, tudzież w sprawio sparaliżowania i 
upośledzenia polskiego przemysłu i handlu w 
b. dzielnicy pruskiej przaz niemieckich ekspor
terów, którzy Niemcom sprzedają pcj cenach 
znacznie niższych niż Polakom.

Z kolei pos. W yrębowski (Ch. N ) referował 
ustawę o ustanowieniu opłat za działalność u- 
rzędników stanu cywilnego w  zakresie prowa- 
dzenia autów sianu cywilnego. Ustawa ta za
w iera upoważnienie dla rządu do unotnnowania 
łych  opłat.

W  dyskusji zabrał glos pos. Smoła (W yzw .), 
sprzeciwiając się takiemu sposol>owi załatw ie
nia kwestji oplait i stawia rezolucję, w zyw a
jącą rząd do przedstawienia szczegółowej usta- 
w y o tych opłatach.

W  glosowaniu ustawą przyjęto bez zmian.

O VOTUM NIEUFNOŚCI D LA  MINISTRA  
SPRAW IEDLIW OŚCI.

Następnie po?. Praussowa (PPS ), uzasadniała 
nagtosć swojego wniosku w sprawie znśzsiniia 
ograniczeń dla robotników, udaią.-ych się za 
granicę w  celach zarobkowych, w sprawie u- 
Łitwiema tym robotnikom enegraoji. Nagłość 
przyjęto.

Pos. Prwęier uzasadniał nagłość wniosku 
związku P. P S. oraz związku P. S. L. w  spra
w ie osądzenia tryb  ul doraźnym przez sąd do
raźny w  Lodzi komunisty Lngla. Pos. Pragier 
w  swe jem prz^mówiemu wywodził, że kw alifi
kacja przestępstwa, popolnionego jirzez Engla 
na Łuczak u, jako konfidencie policji, przez 
prokuratora w  Łodzi, jest błędna, gdyż Łusz
czak w  rozumieniu naszej ustawy o służbie cy
w ilnej nie jest urzędnikiem, nie mógł w iec mieć 
do m ego zastosowania przepis, oddający za
bójstwo na ui zędniku państwowymi do osądza
nia tryb Liniałom doraźnym. Mówcą następnie 
dowodził, że wniosek prokuratora nie ziosrał po- 
kryty wyrokiem  sądn w  Łodzi i prokurator za 
wniosek ten jest nadal odpowiedzialny, zaś mi- 

' nister spraw eidtiwośei, jako najwyższy proku
rator, odpowiedzialny jest, bafłtfcw.tłnin przed 
Sejmem. Z tego powodu mowcu post&wit wnio
sek o vyrażen ie  votum nieufności ministrowi 
sprawiedliwości.

Przeciw  nagłości zabrał głos pos. Dobrzań
ski (Z. L. N.), podkreślając, be prawnicze sta- 

siowniko prokuratora łódzkiego j-Hbt całkowicie 
uzasadnione, gdyż miarodajnem dla kodeksu 
karnego jest tylteo pojecie w  nim użyto. Na 
poparcie swojej tezy mówca przytacza cały 
szereg orzeczeń sądu najwyższiego. Błędem jest 
również twierdzenie pos. Pragi era, że wniosek 
prokuiratora nie zos.ał pokryty wyrokiem  sądo
wym , gdyż ustawa o sądach doraźnych w yraź
nie stwierdza, że sąd może wydać orzt.-caenie o 
oddaniu danej sprawy do osądzenia trybuna
łow i zwykłemu. Uważając cały przewód za cał
kowicie zgodny z obowiązującemu przepisami, 
mówca sprzeciwia się wnioskowa pos. Pragicra.

W  głoso.vamu imiumem nagłość odrzucono 
l& j przeciw  110 glosom, U

Następne posiedzenie wyznaczono na jutro 
na goaz. 2.30. Na porządku dziennym sprawo
zdam! komisji budżetowój o preliminarzu bu
dżetowym Rzplitej na r. 1924. W  imieniu ko- 
misji zabierze glos generalny sprawozdawca 
budżetów pos. Zdziechowski, przyazem w yg ło 
si dłuższe przemówienie o sytuacji gospodar
cze, i skarbowej państwa.

Glicdomoscl o rw o ltc lł k  Rumunii 
manewrem S ie łd o w p

Z Bukaresztu donoszą oficjalnie: T "  “
Po przesadnych wiadomościach w  sprawie 

eksplozji w Bukareszcie, puszczono w  Łych 
dniach pogłoskę o rzekomym wybuchu rewolu
cji w Rumunji. W edług tych pogłosek gen. 
Avarescu na czele 50 tysięcy chłopów miał roz
począć marsz na Bukareszt. Tymczasem w  
kraju panuje najzupełniejszy spokój.

Przypuszczają, że powyższe sensacyjne w ia
domości są tylko zwykłeini manewrami giełao- 
wemi.

W edług informaeyj. jakie z Londynu nade
szły do W iednia, wiadomość o obaleniu rzą
du Bratianu nie jest prawdziwą. W  każdym 
razie sytuacja rządu jest, bardzo trudna i na
leży się wkrótce liczyć z jego upadki im wobec 
zdecydowanej akcji połączonych stronnictw o- 
pozy.cji. W e wtorek od byle się w  Bukareszcie 
zebranie opozycji, na kióre przybyło około 
10.000 wieśniaków. Do żadnych jednak zajść 
nie przyszło, i Gen. Averescu w ygłosił mowę, 
atakując w niej gwałtownie rząd obecny i żą
dając jego  ustąpienia. Zapowiedział on tez po
łączenie stronnictw opozycji dla walki z rzą
dem.

KRONIKA
Kraków, G czerwca.

RECENZJĘ Z SALT KONCERTOWEJ zamie
szczamy na czwartej kolumnie dzirandka.

(s) POSIEDZENIE R AD Y M. KRAKO W A od
będzie się we środę o godz. 5 po pot. Na porząl- 
ku diaionnyir. będą sprawy gruntowe oraz sprawa 
budowy jatek na pł. Słowiańskim.

<s) POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETOWEJ 
odbędzie sdę w przyszłym tygodniu we wtorek. 
Ponieważ jceit jeszcze do załatwienia. 8 działów 
budżetu, o ran ] j Kedsiąhionstwa miejskie, przeto 
wydduczonem jest, aby w ciągu jednego posiedze
nia alki obszerny materjal zost.al załatwiony.

(s) SPORY O WYSOKOŚĆ CZYNSZU. Jak się 
dowiadujemy, mamo ogłoszenia nowej ustawy o 
ochronie lokatorów, która w sposób jam y ustala 
wysokość czynszu, w Urzędzie rozjemczym dla 
spraw najmu toczą się liczne spory w sprawie 
ustalenia podstawowego czynszu z roku 1914, od 
którego Łicizy się podwyżka erzynszu.

(s) W SPRAW IE POMIESZCZENIA AKAD E
M II GÓRNICZEJ W JEDNYM BUDYNKU. Jak 
wiadomo, Akadtunja górnicza zajmuje na swoje 
cele kilka budynków w Krakowie a naw fet w Pod
górzu. Zrozumiałą rzeczą jest, żo takie rozmie
szczanie sal szkolnych plagą jest zarówno dła 
shickaiezy jak i dła profesorów. IV interesie nor
malnego toku nauki koniocznom jest pomieszieze- 
nic AKademji górniczej w jednymi budynku. Na 
len cel nadawałyby się budynki szkolne pTzv ul. 
Waiwrzyiwa i Wolskiej, które po opróżnieniu przez 
wojskowość, magistrat już częściowo odnowił; 
chodzi tylko, aby rzad poniósł koszta remontu, 

j ZNIESIENIE ZAŚWIADCZEŃ PODATKO
WYCH PRZY PASZPORTACH. Ministerotwo śp*> 
wewnętrznych wydało rozporządzenie uchyla,ją>c-o 
przymus; ipiizeJkłariania zaświadczeń co strony 
władz skarbowych o izaplaccnie podatków przez 

jmiten-tów starających się o paszporty izagramicizne. 
Pn/ymm iinzed.ktaJap.ia ■zańwśaidozeń stosowany 
będzie jednak wobec osób, łttóne mają .zamiar na 
stałe wyjechać zagranicę i (lo tych, którzy starają 
się o pafazportty ulgowe.

<is) TARG  DZISIEJSZY z powodu deszczu, któ
ry pSSteł całą noc, był bardzo słal>o dowieziony. 
ronńSio tego jednak c/uiy artykułów się niezmie- 
niły, a pasza nawet na Rynku Kleparsknr opadła 
w ixtnie i za najlepszo siano płacono za 100 kg 
1-1 dc> 10 mil. Ma Rynku głównym również dowóz 
był słaby. Ceny zaś utrzymywały się na poziomie 
ostatniego tangu. Na pl. Sara*;pań.4kim dowóz ziom- 
n.ialków był obfity. Tojawlły .kię nowe ziemmiaki, 
za które płacono 4— !i milionów za 1 kg.

(s) O ZNIŻKĘ CEN MIĘSA I PIECZYW A. Od 
dwoili tygodni da.jo się unozurwać silny spadek 
cen mąki. Hurtownicy ghożowr i mącani pinzełado- 
wame mayt usagaizyniy mąką i zbożom i wprost 
„duszą się", gdyż nao mają kormi oddać towaru 
nawrrt. po cenach „kosztu, byle tylko uwnskać go
tówkę. 1 tak oddają mąkę pszenna 50% po 73 
mii jony za 100 kg, mąkę żytnią 70% po 38— 39 
mii. Towar ten dają na kredyt. Panowie piekarze 
oferują hurtownikom za mąkę pozereną 700 tys., za 
mąkę żytnią zaś 300 tys.; sami zaś domagają się 
zwytżjki eon p-iwzywa. Czom to itoimaczyć? Ostat
nia komisja cennikowa poszła na rękę piekarzom 
i cen nie obniżyła.

TcBfrin© jest S n mięsom. Na taTgowicy mioj- 
sk id  J na taTgach okolinznydi panuje ogólny 
spadek cen żywej wiagi. Bydło stoi po stajniach 
sjiędcnryioh i po k ilk i dni iwyozękuje na rzeźnika, 
który oferuje codzieauińe niższą cenę. sam zaś 
i-kariy się wobec- korisumeutow i władz na brak i 
drożyznę towani. Podajemy to faktu odpowiednim 
czynnikom dk> wiadomości, by natycnmiast zwo
łano komisję cennikową i rozpatrzono ceny mię
sa., jrioozywa i w yrob ów  masarskich.

<k) JAK SIĘ FAŁSZUJE MASŁO? ,M ład ze ma
gii .trackie stiWiordziły, że kobiety wiejskie donoszą 
na targ masło zaprawiane marchwią. Dzisiaj zde
maskowano szereg niesu mi en nyic.h wieśniaczek, 
którym inar ! > •tko,nfUko-wa.no, a sprawę sł ierowa- 
no do prokuratury.

PODCZAS OSTATNIEJ K ATASTR O FY LOT
NICZE.! w Krakowie oiiarą jej padł p. iKarpukki 
Stefan, polot <-ywilny a nic kap, Karpiński Sutni- 
s:Ł'uv, auiter ..rnkrzy-dlatogo zwycięzcy“ . Ilajnni lok 
nicy imają się coraz lapiej.

(s) w ś c i e k ł y  p ie s  n a  u l ic a c h  k ł a k o 
w a . Wczoraj pojawił kię mu. Dębnikach wściekły 
pies, który jodiruik został przez {rakarza unieozko- 
illiwiony. Pies (kiwndys biało-marny) przybłąkał 
się z dalszych okoiic.

(s) AMATOR CUDZEJ BIŻUTERJI. W  ręce 
policji wijiadt Stanisław Kmpa, który ekranlł na 
sizKiodę Tekli Mocrikówncj złoty .pierścionek z bry- 
lamtam.' pnzyhory do manicure, srebrny nóż dese
rowy ora# szereg innych rzeczy ł.piznoj wartości

580 złp. Rzeczy te policja odebrała i oddała po
szkodowanej.

(s) TOPIELEC. Posterunek P. F. w Wyciążach 
doniósł do tut. eksp. śledczej pod „Telegraft\m“ , 
żo dnia 3 bm na -brzegti W idy na terenie gminy 
Przy laiku wyciąskiogo znaleziono trupa nieznane
go mężczyzny, którego woda wyrzuciła na brzeg. 
.Mężczyzna ów liczy około lat 50, jest wzrostu 
średniego, dość tęgi, wąsy blond, twarzy rozpo
znać nie można, gilyż śozęmiaki, częściowo zaś 
skóra została odarta o kamienie w Wiśle. Trup 
"Ots-tal przewieziony do kostnicy cmentarnej w 
Ruszczy.

(s) TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. W  dniu 5 bm. 
wydaliła się 7. domu rodzicielskiego przy .ul. Mie
szczańskiej Józefa Jaśkiewiozówna i dotychczas 
nie powróciła. Zaginiona jest blondynka i ubrana 
jeat w żółtaiwą sukienkę i czarne trzewild.

Z kraju i zfi świata
ZW IEDZANIE KO PALNI W IELICKIEJ w cza

sie Zńianych Świąt pdbęd.zie się tylko w ponie- 
d-zialek, tj. 9 czerwca po pofcitffijjiu..

POMNIK KILIŃSKIEGO W WOLBROMIU. Dn. 
1 bm. odbyło się w Wolbromiu odsłonięcie i po- 
święcenh' ponunika Jana Kilińskiego. O godz. pół 
do 12 ruszył pochód z dom.u cechu szewców do 
kościoła parafjalinego. gdzie nabożeństwo odpra
wił ka. kan. Z-alewki. Po nabożeiistiwle udali się 
zgromadzeni w licabie kilku tysięcy osób przed 
pomnik, gidzio z mównicy przemówił prezes komi
tetu bit Iowy pomuiika la. Da-nicleiwicz. Następnie 
zabierali glos: wlcc-prez. m. Waiwzaiwy -poseł Ilsiki, 
6tm. Hemipei, jw-seł Matłosą. p. Wierzbicki, cech- 
miaf-rrz cechu warszawskiego, p. Dobrzański i im. 
cechu krakowskiego p. Jan śiwek. Po pirzemó- 
wrtiniacJi odbyła s-ię przed pomniki-m defilada 
młoj.7j:tży szkolnej, Koła młodzieży męskiej i żeń
skiej, skautów i straży pożarnej.

W a  AM ANIE DO GMACHU TEATRU POL
SKIEGO W KATCWICAC-H. Wczoraj około godz. 
3 nad rane-in niemnani sprawcy włamali się do 
gmachu teatru, piav.dopodobuie boc-znem wejściem 
od ulicy Teatralnej. Wewnątrz oz,uwal stróż nocny 
Augustyn Ficek, GO-le-tmi starzec. Baindyci uibe/r 
wiadnili go, skrępowali i  zakneblowawszy mu usta 
rzucili go na ziemię, gdzie Ficek poniósł śmierć 
skulkiom uduszenia. Bandyci udali się na pierwstze 
piętro do kajieelarjt Tea-tru Bofckicgo, gdzie w je
dnym z pokoi znajdowała się duża kasa ognio- 
■:rwa)Ja. Uitworizyili jjj, fa/chowo, leciz tutaj sipot-kal 
Ch wielki zarwód, albowiem zrialeźli tylko 40 zło- 
tych, gilyż' pieniądze były ul-oiRowane -w jednym 
z banków katowiicfcioh.

W  driiu wczorajszym teatr miał podjąć .większą 
kwotę, wynoszącą około 10.000 'złotych, lecz od
łożono to do dnia następnego. Poinformowani wi
docznie ostem bandyci zam.ieraali się obłowić. Dziś 
rano o godz. 7 przyibyra, jak zwykłe służba i -za
stała tlramn 'Obwante, a *ia podłodze zwłoki F icka 
Zaalarmowano natychmiast policję i iwkróteo na 
uiicjsce przybył dyr. policji dr Minasowicz Na 
|li’ad zbrodniarzy dotychczas nie -natrafiono.

ULGI KĄPIELOW E DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWTC|WYCH. Polskie Gtow. żłotogo Krzyża 
z siedzibą we Lwowie, obejmujące urzędników pań 
stołowych całej PoU ri umc-homiło w ostatnich 
duiazdi własne sanatorjuir dla piersiowo chorych 
ui-zc.hiikcw paristwoiwycii i ich rodzin w Supraślu 
kolo Białegostoku. Do zakładu tego, położonego 
w uuiclioj, lasostoj okolicy, .skla-dającego sń; *  k-il- 
kni ’ biwliak-6w mies»bftfc>yie.h i goęnola.rczyeb, bę
dą przyjmowani ,za manimaJną opłatą urzędnicy 
państwowi (członkowie Stów. Złotego Krzyża) w 
pienwnzych okresach ehoro-by i zagTOżeni gruźlicą. 
Chorzy będą, pod opieką stałego lekarza zakłado
wego, spocjaliaty ,w chorobac-h płucnych, jo. asy- 
otonta prof. A. Gluzańshicgo. O bliższe warmik: 
i kifonmioje należy się zwracać do „Kierownictwa 
Sainatorjum Złotego K jżyża dla piersiowo chorych 
w Supraślu kolo Białegostoku11. (Pocata i 
w mie-jsicu). Do agliOizania o umieszwzenie w za
kładzie należy dolą«ozyć świadectwo ijLekafińaie, 
stirierdzajTpce okres choroby, czy chory gorączku
je 4 czy jeot w  stanie zaraźliwym ozy niezairaźli- 
wym, dalej legiityimiai iję |członka tstowarzyszeucia i 
znaazek pocHŁcwy wa ociipowiedź.

C IE K AW Y PRZYCZYNEK DO STOSUNKÓW 
W ARSZAW SKiCH przpiOKi jeden z dzisiej
szych dzienników porannyck w Warszawie. Dzien
nik ton donosi, iż w spór, jaki się tocay w sądaie 
między czterema studentami jako s-uiblokatorami, 
a .właóuchf.cini mieazikaniię, wkroozył niespodziewa
nie sąd koleżeński Bratniej Po-m. Wyżo-zej Szkoły 
Hamdlowoj. iSąd t&n wydał „wyrok", polecający 
dwom kolegom cupusiziazeime zajmowanego lokalu 
pod rygoir-em medtoputozcseuiu do dxułBE.y.cli studjów. 
\Vyiok fen wywołał reakcję wśród warszawskich 
stuiieuitów. Zajął się iińtf- równ-i-eż rektor 'Wyższej 
Srdkoły hatałl orweg a następnie mi-iAst-er oświaty. 
OrzecEcnic rektora wydtwie w tej sprawie sitwier- 
uiza wyraźnie, jże sąd kolo-żońskl nie ma prawa 
wyiawać orzeczenia o niodopusizezainości do stu- 
djów.

R E P E R T U A R Y :
TE ATR  MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, G bm. po poh: „Kordjań1; wieczorem: „Lam
pka oliwna11.

Sobota, 7 bm : ;,Kordjanu.
Niedziela, 8 bm. po poi.: „Kościuszko pod RacŁa

wica mip wieczorom ,Lampka, oliwna1.
Poiiiiicdziałok. £ bm. po „Tajemniczy ,pan“ ;

'wiec-zoiom: „Kordjauć1.

TEATR „B A G A TE LA ":
Piątek, 6 bm.: „Lampa Ałauyna11.
Sobota, 7 bm. po pot.: „Pierścień z szafirem11; wie

czorem: „Lampa Aladyna11.
Niouzicia,, 8 bm. po pot.: „Poławiacz cieni11; wieczo

rem: ,Lampa Aladyna11. .
Peededziałek, 9 bm.: „Lampa Aladyna".
Wtorek, 10 bm.: „Lampa Aladyna1'.

TEATR  MIEJSKI „O PE R E TK A":
Piątek, 6 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 7 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet11.

K IN  KRAKOWSKICH:
„Szarłatowi", wielki dramat

REPERTUARY 
KINO UCIECHA:

w 6 aktach.
KINO SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcami", 

dramat w 7 aktach.
KINO W ANDA: „Władczyni powietrza", dramat 

w 0 aktach.
KINO REDUTA: „W  srzalonym pościgu dra

mat sonsaeyjiio-awant-uniiozy ,w G aktach

M iie u s z  B & iH łm  DomtHtleusklego
-W sali Opory wara-zawskiej odbyła dię w p-onie- 

dz-ulek urocizyslość 50-lotniogo jubile-iuszu Bolesła
wa D o m an  i e w s k l e g o .  w której wziął takżo 
udział p-rezydeint Rzipltcj. W  szeregu przemówień 
uozerzono izaslugi artystyczne jubilata i podkreślo
no prawość i szlachetność człowieka. Zakończyła 
uroczystość część koncertowa pod kierownictwem 
dyr. Młynarskiego, w ^ctórcj program wchodziło 
wykonanie Beethovenowskiej „Lconory", koncertu 
B-dur Brahmsa i  koncertu Es-dur LiB'zta, zagra
nych pnzez uczniów jubilata-, pp. Tołkaeiza i W er
nera. jPublsozaiość wzięła w uroczystości udział 
bardzo serdeczny i gorący, a minister oświecon-ia 
zaszuzyc.il jubilata listom, w którm  daje wyraz 
uznania i wdzięcizmoścd społeczeństwa za wzoro
wą artystyczną p pedagogiczną jego działalność.

Dobrzo nam ona znana w Krakowie, gdzie Do
maniewski spędził 10 lat życia (1890— 1900 r.) na 
rtanowisku profesora wyższego k.ursu gry  forte
pianowej w  tuite-jszcim konserwatorium. Sętk. ucz-

&ty i nauccyicieła. Przybył do naszego miasta po 
pnzodzouy, już wieilikiLm rozgłosem, jjafco wirtuoz- 
pianista i jeden z twórców warszawskiej wyższej 
szkoły muzycmtcj im. Chopina -i twórca morody 
gry ua fortcpauio. Jego )„Vądc-mociun pour la, 
uiaiwstes modernes", które doczekało się 20-tego 
wydania, nawet w Niemczech cieszy się wielkim 
autorytetom. W Krakowio organizował prof. D o 
maniewski cyrkl odc-zytów historycznych, grywał 
sam często i wyjeżelżuł stąd do VVarszawy i Lwo
wa ua gościnne występy.

W roku 1900 przeniósł się do Warszawy, gdzi* 
do r. 1901 był roccnzentcm „Kurjera CodiBiraranego1* 
W r. 1902 wybrano g o  dyrektorem Szkoły mu* 
zycznej warsz. Tow muzycz., a w  r. 1906 dyre
ktorem Towarzystwa. Kompozycje Domanic wskio- 
go wydał Bernhard w Petersburgu, ezereg utwo
rów niewydanyc-h spoczywa ootąd w  rękopisie, 
między imie-mi „Warjaojo fort-e-pianowo" na wła
sny teinait.

Zadłużonemu Jubilatowi przesyłamy serdeczu« 
życzenie „ad muitos"...

Z sali sądowej
O zbrodlmę zabójstwu

(s) Przed trybiamłem sąd-u okręgowego karnego 
pod przow. e. s. p. Pat-taka'odbyła się roz-nrawi 
o zbrodnię zabójstwa.

Prze<1 sądem stanął wieśniak Wincenty Lelita i 
Męłkowic koło Clirzanowa, od Irtórcgo rstrzału re- 
wo-lwerowego zginął wiejski junak Aleks an i ar
Wójcik.

W  czasie chrzcin, odbywających srę w domu Do
lby, przybył pod ochocony już ałJcohol cm Wójcik, 
przynprowadzając z sobą grono swoich owa.rtzy- 
szy. Śmiech, zabawa, tańce, pijait-yka, a później, 
jak to zwykle bywa —  krew.

N e wiaaomo z jakiej przyceyny wybuchła wał
ka; stanęły dwa (waiczącc obozy. W ozasae w-za- 
ąmnej bijatyki padł strzał jedcai, potom j n g i  
poczem słychać było już tylko jęk kouającoga 
VVójcik;u i

Strzał śmiertelny dal LeIk‘o i za to dziś przed 
sądem oJipwóajihd, broniąc się, że dal go nie
świadomie, przypadkowo, potrącony z tyłu przea 
kogoś nieznanego.

Trybunał dał iwiarę tłumaczeniu osk., uwoin" 
go od zbrodni zabójstwa a uzna. winnym jedyrata 
wysitepku nieostrożnego obchodzenia się z broni?uiów z tej Masy, oraz prywatnych, zachowają we 

wdzięcznej pamięci tę sympatyczną sylwetkę cz ło -ji skaza! go na 3 miesiące aresztu 
wieka skromnego, a wybitnego, świetnego piani-1 Bronił dr Aschenbroruier.

Zajścia KstcpaJowe przed sądem

'L K 3 A K 0 W S S IC B

(W . S.) W toku przesłuchiwania oskarżonego 
Kórnickiego przyszło wczoraj do nowej scysji, tvm 
razem między przow. a adw. drem Bogdanim, któ
ry uozuł się obrażonym z powodu w y ra ż o n la ,  się 
przow. do loskarżonego Komicfdego: „Po'południu 
6 het opada, mógł pan robie — jak paiism obroń
ca twieircizi —  cc się panu podoba". Tern wyraże
niem uczuł się dotknięty dr Bogdani i stanowceio 
►zastrzegł się przeciw tego rodzaju określeniom 
roli jego, jako obrońcy. Pnzowoćhriicrząey wyjaśnił, 
że nic miał na myśli zup dnie obrońcy . mówił 
wyłącznie tylko do oskarżonego, a bynajmniej nie 
chciał dO'tknąć dra Bog-uaniego. Następuao dr Die- 
ber.nan zrwróciJ' się do praerw. z pro to ą, aby ca 
przyszłość nau czjinił aluzji do całoj jltuwy obroń
ców, a słona wypowiedziane do dra Bogdaniego 
uważają wszyscy oorońc.y za d  ;żka miewagę dla 
całego staniu ladiwbkacikScęo. Wobec tego przewod
niczący jeszcze raz oświadcza, żc mówił wyłącznie 
do oskarżonego i sadzi, że to powinno drowi Bo- 
gdanicami wysiarczyć.

Po tym incydencie iprzcskictówajio , Marjan* 
Turynę, dostawionego praed Miku dr 'orni z wię
zi ca ii a na prowincji, gd/zic odsiaduje korę ea inne 
zbrodnie. T iry  na do winy się nie ipocŁuwa.

Następny otakarżony Aleksander Lito..czenko, 
obywatel rosyjski, wypiera się i*teaalu w w alkach. 
Jamo ostatniego prEcsłucłiłiwaJiO w dj siu wczoraj
szym Tadeusza iSułc^yńskiego, pomoiraika elusar 
tkiego. oskaj-żonego o bunt i rozruchy i kradzieże 
w  hotelu K rakow a ! im biżuterji oraz kasetki z po
kojów hotel owych. a

Do popekiionej (cradzicży Sułozyńsld sdę pnzy- 
znaje, naitomia&t zaprzeczo, jałcoby brał udiziai w 
rozruchach. j -Ąstrt

7. TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Serję powcż-ych 
ćzioł, grMiyoh w oetaitnioli czasacli prz.egrodzi w 
przysziyni itygodmśu handze miła lekka komedja hi- 
szparskiegi'’ autora Maażinczzza-Sie.rry pt. „R  manty- 
ozna panna11, grana z wiohtiui sukcesem w Hiszpan):
i Anglji. Próby pod kiia-urucicm rcż. Jcdnowsaiogo 
sa w yełm n  toku.

W1 s TĘPY JER/.EGO LESZCZYŃSKIEGO W  „BA. 
GATELI". Dwisiojswa prefnjera „Lampy A lat",na" 
Grabińskiego stanowić pędzie dla publiczności lua- 
kowsłdej prawtlzlwą ucztę artystyczna, ponieważ za
pozna ją z interesującym, pogodnym, zarazem fine- 
7} jnir ironioznyin i^wurom utnientowariego autora 
„Koc-kaiików" i zobaczy /ulubieńca swego niezrówna
nego. przemiłego ama ita Jerzegt Leszczyaiskicgo w 
roli LulMuiiec-kiego, którą ou zalicza do swych naj
lepszych kreaeyj

OgTDimiy jx>p;-t na bilety świadczy o żywem za
interesowaniu szerokich sfer kidturalnej puolczności. 
Rcżyrerję „Lainpy Aladyna" objął rp. Jerz» Lesz-czyń- 
sld. Obsadę oprócz sympatycznego gościa stanotoą: 
pp. Modzelewska M.irja, Skał.ska, Stępoweka, Mialziń- 
ska, Godlewski, Kwiatkoiyski, óbucki, Melina, Wy
socki | inni.

„Lanipa Aladvna" ywtórzoną będzie w sobotę 7 
bm. oraz r\v raiedaielę i poruodziałok 8 i 9 bm. o 8 
wieczorom.

W  sobotę o godz.. 4 po. poł. po raz pierwszA pc ce
nach zniżonych efektowna komodja Laba rosa „Pier- 
ścWi z szafirem1" która zdobyła tak wielki, sukces-.

Pi ipołudiriawie niedzielne przedstawienie wypełni soi. 
na dramatycsmilo szauina „Poławiacz eiena".

Z OPERETKI. W  piątek 6 bm. irzedstawienia nie 
będzie z powocm guncralncj prób^ premjory głośnej 
opoiocki Brommi go „Najpiękniejsza z icobiet “.

I
OSTATNI. PORANEK SYMFONICZNY ze słyn

nym dyrygentom Oskar em Nedbalem oidbędzde się 
v. niedzielę. 8 bm. Poirajiek ten ze względu na oso
bę dyrygenta i program wywołał żywe zahttere- 
oowarue.

Piąty dzfeif* rozprawy
Otwierając ,dzisiejszą rozprawę przewodniazący 

odczytał ucłiwałę Trybunału w  î praiwiio yyuiouku 
dira Liebermana o zaprotokołowanie słów prze- 
wodm(.iząee>go w zakończaniu przęsłu chamki osik. 
Konnickicgo. żaraz^rn stwierdza Trybunał, iż ,jw 
odezwaniu ^ ę  prze woduiczącego do dra Birgdanie- 
go nie mieściło się me ubliżającego dla togo o- 
hrońcy, leoz ^edymc było to wysranlo konkluzji 
z zeznań oskarżonego.

■Następnie jnrzjatąpiono do przesłu/diania oekar- 
żon ego v ; I

B ATK I MIECZYSŁAW A, 

pomocnika druka^kiego, któiy do winy sio me 
poczuwa.

Przew. izfwsttęa uwagę, że wedle alct.u oskarżę- 
nia dopuścił się zbrodni buntu i rozruchów, po-

Krakimskini.

melickiej niejakiego Wąsrowicza, któremu nnai o-, 
powiedzieć, że na ul. Dunajewskiego strzelał z ka
rabinu. Wobec swego 'znajomego stachursUdego i 
iruiyoh miat chwalić się, że „strzelał p k  pierony".

OtdcarzoSy twierdzi, żc*wy^zetdł z Erdnowk do- 
płero ,o godz 11 przed poludiiłem, a na ul. Karmo- 
lickiej sipotłzał 'Wąsowicza o godz. 12, któremu 
oppwłed&iał. żo w swoim czasie zwichnął dobie no
gę, przycztm ziiipolnie nie Wu^ominał o Mrzelairtu, 
gdyż wogóle st.^zclać me umie. Co do zeznań 
Stiaichuisikiego twiieidisi osk. KoŁoŁ, ie  mówił, iź 
„inni (s*Kzelali jałi pierony". , — ^ . >L

Na tym oskarżonym zakonicizoAO pPłceiuclianaa 
aresztowanych, puczem przew. na jriisbę obrońcy 
pps. Smiarowskiego przy&tąnił poza kolejnością 
do ipnroełutłuinia i ^

ZDZISŁAW A KNAPIŃSKIEGO. -  , ^  

shiehaciza filozofJi, bromonego przez pot;* Smiai 
rowskiego. . - * +

Według aktu oskarżenia Knapdńeku zapropunzr 
wał o godc 12 zamkniętemu w brama) domu przy, 
ul. Dunajewskiemu 1, podkomisarzowi poi. Ptastz- 
kowsidemu, by się ppddaJ, .pKUiieirafi; wojsko 1 
policja się poddały, wzgł. zostuiy rocfcrojoriu. i.

Gaik. tłumucay się, że nie chcaał wyimisie złoże*- 
nia broni na policjanto*ch, tylko w-*i&ąo wToga na
strój na ulicy, zwłaszcza po sCrzalacłi z  owej ora
my, chciał ostrzec kom. -Ptaszlkewakiogo, by uia 
występował agresywnie wobeo tłumu- który do
maga się rozbrojenia policji. W  b ramio owej p r  >  
bywał jirzciz 5 godzin, prss>ifiraymaiiy prftca .jiołicję.

Adw  dr Zakrzewski stawia jaliued pyt. nic rsfc, 
który odmawia jednak odpowioSzi, a kiody przow. 
powtarza, pytanie a/liw ' Z.ckrz ewBuńrgo, o.karacmj 
również nie duce odjiowieicMeć, gdyz pytaniio M 
postawione było przez zustęipcę poBckodowainyóh, 
który poprzednio zastępował jednego e oskarżo
nych. h i

Obr. poeci ńmiarowsk : Jałca była wtedy sy
tuacja na ulicy? _ _ •

Oak.: Była zawieszenie broni, judauk obawiiaksn* 
się żc tłum gotów wystąpić pczediw o^dżiaiorwi 
policji, zamłuuętemu w bramie. Uważałem się_ za 
człowieka neutralnego, dlaitogo podjątem mfeję 
pośredniczenia gdyż chciałem zapobiec rozlewowi

krwi ‘ _
Adw. Szuney: W  jaki sposob pan w p ły w * u

spakajająioo na tłum? • ’
Gsk.: .Przemawiałem do zdrowego ro-rąto:u. 
Pr/er/.: To się pa.n wybrał w  niesz«zęśł'jrwej 

chwili.
Na wstępie przesłuchania i

DRA BOLESŁAW A DRCBNERA
■wr.ywa prziywodiiiczący oskarżonego, by w prza 

obranie rył się do zarzutów famowaciwu swem

nadto kradzieży ,w bołcl-u Krakirnisfcim. .Szereg 
świadków, których Batko zna, zciznali. że widzieli
go z karatoiróm. P. Bednarka, która, pra^ jc  w - — —  ~ określania s^ego do D ow
toj sainioj drukaizu, cku i Ba<tko, wołdzni-ki z bro- ^ 
nią. Również towierdziii, że skrad1 matorje i ze-
^arek w hotelu Krak Batko twbjrdz/, że zegarek 
i materję otrzymał od .zabitego brata Tadeusza. 
Miał to być zegarok kieszonkowy, poduzas gdy 
śledztwo ustaliło, że był to budzik taki, jaki wła
śnie zginął w  hotelu Krakowskim.

KAZIMIERZ KOLUT,
cieśle z AiugUiJtowki w pow. brizcżariekim, bawił w 
oki&do rozjiuciiów u szwagra swego w..Bronowi- 
cacli. Praiootwał jako wyrobnik w Losizarach 20 pp. 
na Krow adrzj jirzy nadbudowie zabudowań ko-

robotońazcgo z puauinięciem praeiu&tayiaima poglą
dów połiityuznych. _ . *

(Ykarżrony nie poczuwa się uo winy i olcrea- 
zarzuty aktu oskarżenia jako bezpodstawną fan, 
tazję, poozem krytokiije fakt posnaiw-oni: go nr 
pieriwsizem miojsen i uiważa to za dążenie do na 
.danin maik. polityjznej całej sprawie, gdyż jog*, 
skrajno aa;turywania socjalistyczne są znano. — 
Utwierdza, że nic jest konuupstą.

IV chwili, gtły rozpoczął ji.zodsiiawiaó twój 
stasur.ck de oządu Witosa, przyrzem zaznacza, że 
nie był baz winy wobec rządiu, gdyż podburza'

i«Łacowycb. W  ,dmu rozruchów spotkał na ul. Kai - rooótojków przeciw rządowi —  pa^owCKfiuczącj
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ponownie napomina go, by trzymał się feśHe aJcla 
oskarżania. * ,  T#"rHt*'Ń#9aSW g g s l^ o e ^ -

Po dyskusji na ten temat między jffżcwodui- 
■cząrym a obrońcą drom Woźniakowskim i drem 
Drobnes-c-m — ten ostatni stwioirefea, że akt oskar- 
żsmia jffrt błędny. Odczytuje pierwsze zdanie aktu 
oikarŻGTwa i uważa, że niiotyłko wzrost drożyzny 
powodowany przez spaknlantów, ale także przez, 
tych, którzy pozwalali sp< kul antom grasować. 
Chce udowodnić, że jego zdanie jost słuszne,.jod- 
nakże przewodniczący nie dopuszcza do szerokie
go przeprowadzenia dowodu ze strony oskarżone
go. Chce następnie udowodnić, żc rząd 'Witosa za- 
rwiiail w całości, a nic w części — (przewodniczący 
podowrde stwierdza, że bez jego dowodu sędziowie 
przysięgli sami to ocenią. Absoi!oti-ic przewodni
czący zasrtnzoga się, żc nie dopuści <Lo dyskusji 
połJtymnc.j i nic może pozwolić, aby przez lA  go- 
dckiy^oskarżony przedstawiał swój program poli
tyczny. Nie chce ograniczać wolności słowa oskar
żonego, jednakże gryby p. Drobner nie ograniczył 
* ę  do aktu osłaurżCniR;, będzie musiał zadawać 
mu pytania, na które dr Drobnor odpowiadać ze
chce lub nie, co w każdym razi o dia niego będzje 
goraoj. Obrońca dr Woźniakowski sądzi, że dr 
Próbne m usi oświetlić swój stosunek do sprawy 
a punktu pobiłyczncgo. Na to odpowiada przewod
niczący, że sal* rozpraw nio jest miejscem do 
wygłaszania mów politycznych.

Na zapylanie przewodniczącego, czy dr Drobner 
egirankzy się tylko do aktu oskarżenia, dr Drob- 
m\r mówi, że raczej zrezygnuje z zeznań i popiera 
również wniosek swego obrońcy dra A7ożmakow- 
śkiego. że

JAK MA ZEZNAWAĆ, MECH ROZSTRZYGNIE 
TRYBUNAjl, 

wobec togo trybunał poszedł na naradę.
Po  naradzie jmzciw. ogłci/d uchwałę Trybunału, 

który zatwierdził zarządzeuie przewodniczącego, 
postanawiające dopuścić tłumaczenie się osk. dra 
Drobmera tylko wtodr, o ile ściśle odpowiadać 
będzie aikitowi oskarżmiia. Zapytuje dra Ltrobnera, 
czy chce się zastosować do tej uchwały, czy też 
zreizygniUije z zerznaó. Dr Drobner odpowiada, żc 
za lizyny, jałde mu akt oekareenia zarzuca, grozi 
mu kara 10— 20 Jat i dlatego mued sędziom przy
sięgłym dać możność wgtądnięcia w powody jogo 
poatępotwia.iia. Nic myś!i podnosić różnicy między 
part ją, do które,, należy a P. P. S. i po porożu- 
fficuniu się z  obroną

LRZEKA SIĘ WSZELKICH ZEZNAŃ 
i bronić się nie będzie.

Wobec tego Trybunat polecił odczytać akt śled
czy ztowony w  sądzie. Z ak tu tego wynika, że dr 
6 lii tripada był w towarzystwie buuhalterkł firmy 
Drobnor Bicrońskioj i drugiej jesacoe a,oby. Dla
tego prosił k ii o towarzyszenie w iui. Szozepań- 
skiej, chcąc Suj uchronić przód ewmfcuainem obwi
nieniem za udział w rozruoliach. Również w>Jziełd 
go pp. Jakubowski M. i L. .Tomaszraowiaz. Bram,, 
w domu, gdzie się znajduje firma Drobner kazał 
dlatego ouworzyó, albowiem przejeżulżało auto pan
cerne i obawiał się, aby ludzie znajdują y się w 
-.ej stronic ndoli się gdzie schronić przed sfcrza- 

- lami. W, końcu stw;eixiza, że jaku ćteaulaoz po li
tyczny obawiał sio ewentualnego aresztowania i 
dlaocgo b. pilnował się w krytycznym dniu.

Na żądanie dra Woźniakowskiego zaptotokoło 
waaiiO dosłownie oświadczenie dra Drobnera, zrze
kające się składania zeznań, ]X>ctzcm wprowadzono 
yrws*» CHRZANOWKA WINCENTEGO 

z zawodu ślusarz tramwajowy. Do winy się nio 
poczuwa, Na pytane przmwdniciząoego, co robił 
6 listopad*, opowiada, że u!. Starowiślną posaadł 
pod Dom robotniczy. Słysząc straały i nawoływa- 
nia. że policja strzela, poszedł na plac Matejki, 
gdizio się spotkał zo swym kolegą, po ozem powzli 
do ranaizy, a następnie praed 12 udał się do do
mu. Po południu spał, w pobliżu miejsca rozru
ch ótw me był. Praewndniyzący zaipyouje się, czy 
prawdą jest, że kręcił się na pi. oacizepańskini, 
i. awottijąc. „TOootnic.y chodźcie, wonsko rozbro
jone, pójdziemy powieść CziMa11. Oskarżony za
przecza -Słowa jego słyszał Jozef Szajna i powie
dział, że na skutek tycłi nawoływań gromadzili 
fiię wokół niogo Tobotnicy. Chrzan óweik t/wiendzi, 
Że zconania Szainy powodoWiune są zemstą, aibo- 
wiom Szajna namawiał go, aby wystąpił z orga
nizacji socjaliF'tyc®nej, a wstąpił do cłinzościjań- 
akiej.i^Zoprae^za wiarygodności słów Szajny. Na 
zapytanie prcdc. dra Hubla i obrońcy dra Brossa 
wyjaBnda, gdzie był w inkryminowani-m czasie i 
że był przy pórnaaku Szopena naprzeciw Domu ro
botniczego. Następnie wezwano —

DASZYŃSKIEGO STEFANA, 
sruohaoza Akademji górniczej, sjina posła, oskar
żonego o uidiziai w charakterze przywódcy w bun
cie G listopad... Do winy się nie poozuwa. Dp-o-

Ha ilaiieli ujielRiesa sprzMźesiia
a n a r c t i i s f ^ C 2E se § o  ' T

ępyMr# (Telegram własny „Nowej Reformy"),

Budapeszt, 6 czlrwca'. Policja1 budapeszteń
ska podtrzymuje, pomimo praociwnogo stano
wiska policji wiedeńskiej, swroje twierdzenie, 
że pomiędzy planem zamachu Sztaiona na na
czelnika państwa węgierskiego Hortbyego a 
zamachem na dra kanclerza Seipla istnieje ści
sły związek.

Policja  w ęgierska zdobyła cały szereg dowo
dów, które uzasadniają to twierdzenie.

Ustala ona, że członkowie grupy anarchi
stycznej iiiie’i sieazibę w Gracu i przebywali 
często także w Pottensteine, w Bruck nad Mu
rą, Leobcn i w W iener Neustadt oraz że anar
chista Moskowits zosrał wysłany do Rzymu, 
Pal do Paryża a Sztaron do Budapesztu w celu 
zamordowania tamtejszych naczelników- pań
stwa. Za duchowego przywódcę tej grupy a- 
narcłiistycznej uchodzi Karol Pirovits, będący 
równocześnie członkiem partji komunistycznej.

Piróvif$  przybył również do Budapesztu, 
gdzie został aresztowany i odstawiony do w ię
zienia w  Szegedynie, gdzie poznał sio ze Szta- 
ronem. Po uwolnieniu z więzienia wyjechali 
obaj do Leoben, gdzie ich wi.dywvano w  ka
wiarni ,,Post“ , Du gnrpy tej należeli również 
Jugosłowianin Juliusz Zełenka i Czech Klepko.

Detektywi węgierscy, prowadzący doiehodze- 
nai w  Gracu, zwrócił uwagę miejseov/emu uyre- 
ktorowi policji, że na kanclerza Seipla plano
wany jest podobny zamach, jak na admirała 
Horthyego. informacje tc uzyskała policja bu
dapeszteńska. nie tylko z zeznania Sziarona, 
lecz także ou jego dwóch wspólników, oraz na 
podstawie swego śledztwa w  Gracu. Poli"*ja w  
Gracu zawiadomiła wobec tego policję wiedeń
ską, że doniesienia budapeszteńskich detekty- 
w ów o planowanym zamachu na dra Seipla na
leży  traktować poważnie.

S z w a jc a r ia  b i je  S/ume  Cu: -i
(Telegram własny „Nowej Reformy*1).

Paryż, G czenvca. Dzięki swej ofiarnej grze 
stała się drużyna szwajcarska faworytem  przy 
zbliżającym się iinalc. Szwajcaria zasłużyła w

dzisiejszy mniepe-wni. Bramkarz Lindsberg nie 
stanął również na wysokości zadania.

Atak Szwajcarów po dwzględem siły przebo-
zupełności na zwycięstwo, gdyż pokazała naj- łowe' okazał się nic dopokonania

J ^  ‘ J Szczególnie wyróżni! się lewy łącznik Aberg-
piękniejszą grę podczas całej Ołimnjady. Dru
żyna szwedzka robiła wrażenie zmęczonej i po
pełniała błędy, żarów onw kombinacji jak i w  
opanowaniu piłki. Szwedzka trójka napędu, 
a zwłaszcza specjalnie sprowadzony ze Szwe
cji centrowy Dahl, o t ;uzał się słabszym, ani
żeli ogólnie przypuszczano. W yróżn i! się nato
miast, z powodu szybki eg obiegu i pięknej gry 
Kock. Zwyczajnie dobrzy obrońcy byli w dniu

gleti, który był bezwzględnie najlepszym gra
czem w polu, Niski, prowadzi energicznie atak 
i zdaje się być obecnym równocześnie w każ- 
dem miejscu boiska. Jemu tek zawdzięcza 
głównie Szwajcarja zwycięstwo. Obrona i po
moc pracowały bez zarzutu, a bramkarz Pulver 
okazał sic jednym z najlepszych w  Europie. 
Obie bramki dla Szwajcarji strzelił Abergglen, 
jeanę dla Szwecji Kock.

rytownika,, oskarżonego o orgaiuzowauie bojówek 
i podtrzymywanie rozruchów. Do winy się nie po
czuwa* Opowiada, że jest ezłomkiem Związku 
strzeleckiego i jako taki wałczył ok! 1914—19IG r. 
IV polu został ranny, a po wyleczeniu WTÓcił do 
uomm Jest inwalidą, U w związkni inwahdów 

zajmuje stanowisl<o prezesa. Określa ccłe Związku 
strzeleckiego. Do partji P. P. S. naihsży i tam zaj- 
nwwał się sprawą inwalidów, wdów i sierot po 
poległych. Był również członkiem komiitobu obro
ny państwa, w roku 1920. W naoliu str"jko.wym

się tom.
Doszedł do Doniu robotniczego, kierując się do 

sali, gdiaie jest lokal Lutni nobotmctŁej, której 
jest prezesem. Drzwi były wytoito, widać było 
ślady włamania,. Widząc kręcących się ludzi uzbro
jonych zwrócił się do posła Bobrowskiego, aby 
tycti bojowców rozbroić. Do tego k.mku trzeba 
było odpowiednich ludzi. Na polecenie, posła Bu- 
browskLcgo zgodził się jiodjąć tej roli i po poro- 
'ziunieiniu się z Klemensiewiczem, pi^ysitąpiono do 
'rozbrojenia. Również udał się na planty i tam 
w'zy,wa} uabrojonych ludzi do składania karabinów- 
Ponieważ nie usłuchali go, wami kilku towarzy
szy. którzy każdemu napotkancnnu z bronią odbie
rali’ ją. Potem ,po6Eedł do dómu i wyszedł dopiero 
po gthiz. 5 po południu zaglądnąć do pracowni.

Spełniłem —  kończy oskarżony —  tylko czyn 
obywatelski, ratując drugich przed niewaczęściem.

Przewodniczący zapytuje się, dlactzeKO pyrał się 
nr Domu robotniczym, kto służył w wojsku? Na 
to odpowiada Widiiński, że chodziło m,u o takich)' 
k ió r z y  znają się na wyładowaniu karabinów.

Przew.: Rcdlich mówił, że p. Klemensiewicz 
oddał panu komendę. Jak to było panie Rcdlicb?

Redlich wyjaśnua, że był przy tom, j a k  Klemen- 
siewiez wzywał robotnilk ó w  do słucJiainia ÓYidiiń- 
skiego, ten o.dKłał komendę Nejmanowi.

Oskarżony twierdzi, że Mrtnetteieiwftaz kazał mu 
rozbroić i wzywał robotników d-c Doehwihu. Rejma- 
uowi nio zdawał żadnoj komandy, O godz. 4/1 
s[>rowaiIził do Domu robotaLzogo oddział bojow
ców dla rozbrojenia.

DR L A N G K O C  WITOLD  

do winy się nic ą>oozuwa. Ozłonkiom P. P S. r.ie 
j o t  ąnutrży do organizacji strzełc-dkiej od 1914 r. 
I'rzobył całą kampanję wojenną na froncie bol
szewickim. Odznaczony jest krzyzem Mirtuti Mi- 
litari i Krzyżem iV;Ucczuycli. IV krytycznym 
dniu uczył się w swoim jwkoju. Na odgłos strza- 

wiadai, że ca oągdos strzałów około 10 rano wstał łów wybiegiem na balkon i  stamtąd przypat.ry-

Dymisja rz^du gdańskiego
Jak z G damska, donoszą, rząd gdański podał 

się do dymisji. Na dzisiejszem posiedzeniu sej
mu wiceprezydent senatu dr Ziehm w  imieniu 
wszystkich tak z w . ]*u-lamcn tamyc li członków 
senatu oświadczył, że powodem dymisji jest 
nicprayjceie pmzoz sejm 30 maja budżetu spra
wiedliwości.

W  sprawie t.ej donoszą z Gdańska: 
Przesilenie wywroLane zostało przez to, że na 

żadnego udziału uio brał, nawet nie interesował posh dizcsiiu Sejmu gdań.skiegrr w  dnki 4 lun.
wic-cirezyulent senatu, Ziehm, złożył oświmlczm

3 po 10'A poi oodl ul. Łubzonską ku Garbarskiej. 
-Słysząo stnzały, scluocrił się do bramy. Gdy wy
szedł, zauważył clilopca z karabinem w ręku, któ
ry nie umiał się z bronią obchodzić, a obawiając 
się, że ów chłopak może wywołać miesaazęście, o- 
debrad mu karabin i wszedł iKmowmie d-o owej 
bramy i tum go zostawił. Następnie poszedł do 
domiu. t

Przew.: Oskai-żenic zarzuca parni udział w roz- 
rac-liuek • widiziasro pana już o 10 goifz., jak pan 
biegał z karabinem w  ręku i organizował bojów
ki.

Oskarżony przyznaje się, żc miał karabin w rę-

wałcjR się wyjradkom. Zauważył, że od strony 
ILsplanady oddział złożony z 5 lurtzi, maiSizerują- 
cych miarowjan krokiem. TVi gn zamicpckoiło. — 
Zbiegł na ulicę i zatrzymał o&Jaiał, dowK>Jzony 
przce ‘ znanego mu Szczucióskiego. Tem wyjaśnił, 
żc dowodzi oddziałem porządkowym z ramienia 
PPS. Wracając do domu, a było to już po szar
żach i rozbrojeniu, spotkałem w grupce ludzi 
Strzelca w pełnym mundurze, Chodorowskiego. 
Kazał mu iść naryohmiast do domu. Spotkał dalej 
Rejmana, który wspominał o konieczności rozbro
jenia tych ludzi, zwracając m-u uwagę, aby „nie 
maeizerowuli równym krokiem, żeby nie sądzili,

ku na ulicy i wyładował go. żadnych zamiarów że to strzelcy“ . Twierdzi, żo nie mówił, aby 
u ” r'   to przebrani11. Przebranym jestzbKH.bjc.7ych nie miał, cz chęć zapobieżeniu wy- 

paiilrowi. Naboje scłiował do kicszuni.
Na zapytanie pTzcw., c-zy to prawda, że około 

godz. 10E widział go Kostilek ćwiczącego na par
terze w Domu robotniczym uzbrojonych bojow
ców, oskarżony zaprzecza.

Prok dr Hubek Gdzie pan odebrał karabin o- 
wemu chłopcu, w jakiej odległości od Hotelu Kra
kowskiego ? _

Oskarżony wyjaśnia, że najdalej był na rogu 
Łobzowskiej i Garbarskiej. - 

Prok. dr Sozański: Dlaczego pan wziął po po
lu‘dniu rowiolwer? - 'jt -  »* *►»,«*».
- Osk.: Dla celów osobistych, a rewolwer dała mi 
matka. Zostałem nawet aresztowany przez .rart.y 
P. P. S. y y
> liuystąpiono do przesłuchania ) T  

ATDLIŃSKIEGO JANA',

poznano, „ze 
prokurator...

Prze.wodnicKący w tem miejscu przeiywm oskar
żonemu, aby inne osoby wybierał sobie do po
równań.

Wkońcu dr Langrol wjąaśnut, że donies-ienie 
■przeciw niemu uczynił dr Abłamowicz. Oskarżoiiy 
ulice określić stosunek dr Abłamowicza do Zwią- 
sku st.nzcJcckiego, przewód, jednak zauważa, że 
iwięcoj cóLowo to będzie, gdy tę sprawę poruszy 
się w- cizasie zeznań dr Abłainowieza, jako świadka 
w  tym procesie.

Po pytaiiuacli obrońców i prokuratora, które nic 
nowego do sprawy nio wniosły, przystąpiono do 
przesłuchania

SŁAWJK \ ANTONIEGO, 
który de winy się nio pc czuwa, O godz. 2 pizew. 
rozpram-ę oaroczył do dnia jutrat.j/zego.

me, iz wńlrutek odrzucenia poszcizogólnvcłt u- 
stę.póur etatu sądoiwnict^a dwa ugrupowania 
sejmowe, niemiecka partja postejtowo-gospo- 
dairoza i part-ja niemiećłco-socjalna, na których 
poparcie, o-hecny senat był skazay, odmówiły 
mu w  ten sposób swego zaufania. Wskutek te
go senatorowie parłamciuta,mi oświtidcayli go 
towość be® glosowania nad votum ufności —  
ustąpić zo składu senatu. Ddpółri wybór no- 
wy-cłi senatorów nie będzie za.fKW nlony, diodą 
nadal pehńć swo funkcje.

W  obecnej sytuacji możliwe jest utworzenie 
rządu, w skład, którego weszliby członkowie 
partji socjal-demokraiycznej, niemieckiej partji 
postępowa ►-gospodarczej, gda ńsko-ni em i ecki cj 
partji Indowej oraz nielicznej grupy urzędni
czej, tak zw. „A B A “ . Postawa centrum jest 
niezdecydowana. Ponieważ zaś rndykaN prawi
cowi nie będą popierać naejonahsuny, przeto 
utjwiorzenie rządu centrowego —  jeśli rue lowi- 
cowo-centrówego —  wydaje się pewne.

" ^  Akuja Miileranda 
relsm  utworzenia gafc?nstu

Pary ż, G czeru-ca (PArI )-_ Aiiilerand rozpo
czął narady z osobistośr imni polit.yeznemi ce
lem zasiągnięcia ich opinji w  sprawie wyzna 
czeińć przyszłego prezydenta Rany ministrów. 
Prezydent przyjął mięółEy^ innymi senatora 
Milliesa i Lacroix. Dziś mają się odbywać dal
sze narady.

Paryż, 6 czerwca (P A ). AAczoraj wieczorem 
Millerand odbył naradę z Rattireu, wiceprezy
dentem senatu oiaz z Rto, byiym podsekreta
rzem stanu. Dziś rano p>ivzydent kontynuował 
narady.

Obrady rad  opłatami paizpsrło&eml
fTeiefonem od naszego koreppondentaŁ

Warszawa, 6 czerwca. Koim sja skarbowa o- 
braduje dzisńij nau projełetem ustawy o opia- 
tecih pas/portowych. Ze strony rządu rozw i
nięto usilną agitacja, by posłowie oświadczyli 
się przeciw uchwale podkomisji. Posłow ie
praw,dopodobn!ie pod wpływem agitacji urzęd
ników skarbowych zgodzą się na to. Mówią o 
podniesieniu opłat do knoty' .900 złotych, usta
wa przewidywać będzie jednak cały szereg 
zwolnień dla osób, których sto&unki majątkowe 
będą odpowiadały ustawie. Równocześnie znie
sione będą kontyngenty.

Wars nawa, 0 czerwca. Kom isja skarLow-a w  
w  głosowaniu odrzuci;a propozycjo, by  ophtty i  

pasz(portowe wynosiły 50 złoty ch, odiwuciła 
również propozycję, by opłaty tć ustalić na 500 
złoty cli, przyjdą natomiast wniosek pcsia 
Osieckiego (P. S. L.), upoważniający do ustale
nia wysokości opłat za paszporty ministra 
f karbu w porozumieniu z .mnistrein spraw we
wnętrznych.

Interwencja pasła tHraMiKieto 
u  w i e  Fedaka

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 czerwca. Poseł ukraiński Pod- 

horski in ierwenjował w  dniu wrczoraj;:zyn, u 
ministra sprawiedliwości w sprawie Fedaka. Na 
interwencje tę minister oświadczył, żo akta

; -w*
sprawy Fedaka znajdują się w kancclarji cy
w ilnej prezydenta Rzeczj-pospolitej, ^

U lg !  c e lu ©
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa, 6 -czerwca. W  dniu dzisiejszym o- 
pubhkowane zostało rozporzą^dzeme ministra 
skarbu w  porozumieniu z ministrem przemysłu 
i haaidlu z dnia 23 maja br., wprowadzające 
pewne ulgi ce'ne. W  szczególności rozporządze
nie zw alnia od cła. śledzie i inne ryby morskie, 
żywe, śnięte i mrożone, era?, mleko świeże. —  
Rozporządzenie przewiduje dalej stosowanie 
cła ulgowego w wysokości 2 proc. od eła nor
malnego od szereg i towarów, m iędzy innemi 
od maszyn roboczych 10 proc. cła normalnego 
od konserw ze śledizi be® oliwy, oa mleka 
zgęszczonego i mąiazki naJotóiiej, od wind ele
ktrycznych i parowych, od traktorów sprowa
dzonych na podstawie zezwolenia minister
stwa, -od lokomobili tj-pu niewyrabhuiego w  
kraju itp. Dalej przewiduje rozporządzenie 
wprowadzenie cła irlgowmgo w  wp/sokości 20 %, 
40% , 75% ćła normalnego od całego szeregu 
towarów. Rozporządzenie wchodzi w  życie 
dnia 12 bm. i obowiązywać będzie do 30 bm.

bsiłowany zamach na pociąg
fTeiefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 czerwca. Działalność dywersyj
na band sowieckich na Kresach wschodnich 
mimo tępienia ich orzoz wdadze bezpiecseńsłwTa 
pnlihczntgo przejawia się od czasu do czasu. 
A ostatnich dniach jedna z band usiłowała u- 
rządzió napad n . poeiąg osobowy Mikuszown 
ee—-Łochwa. N ie w y k m a  sprawcy potuożyli 
oztaby żelazne, które imały spowodować wy- 
kolenie się pociągu. N; szczęście jednak pociąg 
został na czas wstrzymany. Ofiar w  ludciaoh 
nie było.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Krakowska giełda pieniężna
K rak ó w , 6 cterwca.

D o la r ......................................  5*217,
Funt s t e r l i n g .............................. —
K oron a  czeuka (73 100) . . .  —
F ran k  frane . (ir 100) . . . .  —
N. J o r k .  . . 5-20'[, (czek) 5 20-5207, (wypł.) 5'22
Londyn  ..........................  —
Zurych  (za 100)......................  9l'8U—9175
P a r y i  (za 10 J) —
yicdjolaii —
P ra g a  (za lo O ) . . . . . . . .  —
W iedeń  (za lOu.OOO).....................   z 33
B ru k se lia  . . . . . . . . . .
Am sterdam  .  ..........................   —

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
6 czerw ca *924  r . W złotych

Transakcje

Akcfe bankowe:
Pol. Bank przem. I— V III

dziś wczoraj

0-39 0-39-0-40
Bank Hipoteczny 1—V III —

„  Małopolski . . . . 0-90 —
Zieia. Bank kred. I —IX 0*15-016

Fiwsz. Bank kred. I— V — 0-12
Akcyjny Bank zw. I— IX — —
Bank Komercjalny I— IV — 0-20-0-21
Bank zw. sp. zar. I— X . —

Akcje Tow. handlowych:
0-39-0-40Tol. Tow. handlowe I— V 0-40

Impet I — V . . . . . . — —
Fharma I— I I I ................ — 1-23
Brach Rolniccy I  , . . 0"£9— 0-26 0-30- C*32
Polski Glob I — IV  . . . 0-30

C. Hartwig I — V  . . . — —
Żegluga Poiska I— H I . — 0-20

Akcie Tow. przemysłowych:

Zieleniewski I — IV  . . . 10-50— 10-70 1C-80—10-90
Cegielski I — IX  . • • • 0-70 -0-73 0-70
Parowozy I — I I I  . . . . 0-42 0-40— 0 41
Antomotor I —I I  . . . . 0-55 _

Potęga I — I I  . . . . . — —

Lemiesz I— 11 . . . . . — ---

Trzebinia I— IV  . . . . 0-80 0-80*-0’81
Pocisk I - I I I ................ — —

Górka I I l i  ............... — 19-C0— 19-60
Siersza I — IV  . . . . . 5.40 5 40— 5*55
'Tepege I— I V ................ 3 -0 0 -P-90 3’05— 3 i0
Gazy ziemne I — I I  .  ,  . — —

Polska Nafta I — I I I  ,  . 0-52 0*54— 0-55
Pokucie I ....................... 0-50— 0-52 0.50 -  0-52
Oikos I— IV  . . . . . . — —.

Pezet I— IV  . . . . . . — —

DtjTQg I * .  . . . . . . 1-10 1-25
Syndykat koszyk. I — I I I 0-1-2 —

Tłuszcze Trzebinia I — I I 5-20 —

Krakus I — V I . . . . . 1 0 )-1 -0 0 1-10
Ckodorów I— V . . . . 5-15—4-90 5*20— 5*25
Ćmielów I— I I ................ 0-78—1-80 OSO
Kleatrow. Siersza I — IV C-34-0-37 0*35— C*36
Ryngraf I — I I ................ — —

Niemojowski i ................ 0-70 —

Kapelusze Myślenice . . 0-13 0*14
Rohn, Zieliński i  Ska . — __

Terropol . . . . . . . — —

A  Piasecki 1-50 1*50
C h y b ie ............................ 7 00-6-80 7*10— 7*15
Lud. Zakł. Garb. , . __ —

Azot • . . . . . . . . — —

_ AVieoeń, G czerwca. PoczątJcowe kursy pa-; 
Pi er, rw połsldcb w  tywącach koto-u Goleszów! 
1.030, Siersza Góirdoza 70, Słkrra 28, Fanto 
310, Nafta 350, Schcdnica 3v5— 370, Karpaty 
238, Galicja 1.780, tendencja sfeha.

Pajtuery dywideodowe w Warszawka
x dnia o czerwca 192/ r.

W zUty -h
A h t J S :  Trar«alc<t»

Bank  H a n d lo w y  r c?.— f>v
Bank  Z w . Sp. Z a r ..................  400- 42*
Cegielsk i .  ............................  OCS-O"*
P arow ozy  . . . . . . . . . o .  0-3i —C*5i»
S tarachow ice . . . . . . . . .  2-70-273
Ziclcnlcteski . . . . . . . . . .  11-50-10 J<
Ż y r a r d ó w . . . . . . . . . . . .  31-50—33-00
H a b e r b u s c h ...........................   515-5 00
Nafta P o ls k a ............................  009
S p i r y t u s ..................................  1-50-155
C n o d o r ó w ................................ 5i5
Ćm ielów  . . . . . . . . . . . .
N obel . . . . . . . . . . . . . .  1*4A—1
B ank  Przen i. L w ó w ................  —
Bank  M aiopotsk i . . . . . . .  —
Trzeb in ia  . . . . . . . . . . . .
U rsus . . . . . . . . . . . . . .  lu j—1 Ij
K rak u s . . . . . . . » « ■ « « •
T e p e g e .....................................   —
P ow sz . B ank  Kr et l . . . . . . .  —
Ziem ski Bank  K red ..................  —

Ze sportu
DRUŻYNA „BAGATELI" rozegra w najbliż 

s&vfn czasie zawody piłkarskie z drużyną „Nowej 
Sztuki'1-, w skład której wchodzą poeci i malarze 
krakowscy Ponieważ drużyna z u a; lu
je się oboetne w Uosnonałej .formie, 1 drużyna 
„Nowej SŁtAiki11 rozpoczęła jui_ serjc intensywnych 
treningów na boisku „CracŁMJ* t-Uaży się spo- 
(kao^rać zajTiiują-cego przebiegu zagródotv.  ̂.NaJezy 
równie® oodnieść oiiamość klubu  ̂„Cracovia , któ
ry użyczył młodjnm artystom boiska i psKyborow 
trcniungowycb.

ŚWIĄTEGZNY PROGRAM FOOTSALLOWY-* 
T^ S. AYISŁA pnsedstawia eto imtaresu*ąco. W so
botę 7 t o .  o godz. 5*45 rozegra * sł: 
OrzyjacleMde z mis trzem okręgu wńenskrgo „W i- 
ija*‘ (dawniej Daaaia). Drużyua ‘ta, ktCiej. ktorow 
nikiam a izaraizem i gracaecn jeet prof. Weyseon- 
hof£, znany i iząsfeiżouy Biportowiec. d »szj się »  
gólną synąiaćją. Ositaitmo poi:osrał* AA7ilji 
łjotiw-y „Rigas Futbolu Kłute” w stosunku * : l
1:0. ^ .

W  pierwszy dzioń świąt wyst^pS WjHtt^praoasw- 
ko picnwBaoldasowwi drużynie nleootoki&j ►Aą™' 
ra‘‘ która roprezanituje piekuy kombiaaey.ny sty 
i ipo m dii w  AATaaniu reputacje doskoaaAe .zgrana 
go i bardzo silnego z spotu. O sńe dr ryny 
świadczą nąjleiińej zwycięstwa w iJ6Lr.Kn uWie 
Wiadriia nad. iSp-ariklluboiir 2:0, SLoyar-m i E ake» 
hean 1:0, ostatnio zaś pokonają solni k i śn  L_ro 
wie Ozamyoii 6:0 i Pogoń 2:0. Adnrtra vry«tJ « W 
swyta. 11 aj-ńlndojravm dkłaHzóe 2 BeBerlcr. i  Kfianą 
■ w ataku. .Również AATida wystąpi w »
0 limpćjczyi ami- AYrśiu 3wriknm Krupą, o*7”"1
Rcjmaeem . ti

Fkizcd *»ro®aiim <z Adnnrą .wystąpi ,>»»*>> 
praeciwlro K . S. Mjpsłoswoe 0G. 4Ąm̂ i

ł Kraków, 6 ezeiwca.
Sytuacja bez zmiany. AV obrotach akcjami 

brak wszelkiego zainteresowania, transakcje 
minimalne przy tendencji słabszej. AY dewizacn 
robiono ieszcze umiej, jak  wczoraj.

N a pogiełdziu rucli mniejszy, niz wczoraj, 
przy usposobieniu słabszem. Jaworzno dr. 23—  
2 2 7 ,— 227i, Gazy zacłi. 3.80— 3.70, Len 1—  
0.95, Lokom otyw y 0.60— 0.55, Nobel I-AT 

,1.60— 1.50, AATęglowki 0.03.

Po zamknięciu kroniki
(s) TRADYCYJNA UROCZYSTOŚĆ „AVLAJ 

KOW “ , jak eię dowiadujemy; odoędEie ęię w k  
roku dnia 21 czerwca Fomitot czyni zabiig , ^ 7  
przyyródć dawny apiondor tej tradycji. 
cetlu między Innymi sprowadzone aosianą z A 
nia nakłaacm ółbrzynńch koaz.ów wokae ogmo 
sztuczne. Na uroczystość „Attomikaw** eaprcHzcno 
Śląziików cedetn zteiżeańa nowo aagyłńmwycM j»s «i 
do naszych s tary eh tradycyi.

ZJAZD ŚPIEW ACZY, pod pruidritartfeOT jra r  
tlenia \irojcicrd.owskiego, jak już ocrwitaliśiny, «ó - 
będzie eię 8, 9 i 10 czerwca w Poznania. Program 
obcimuje naerfęmujace ńz/zegóły- W oćotia 8 
bm. o g<>diz. 6 % zbiórka.Kół i detogaet., "  Btąi 
targowej. O godz. 9 nrayjazri pcmytieirtŁ. Wwjeto- 
oh wekiego, iiiocaam ras®a w hall tarj-OToj, o p ra 
wiona praca In?, ińskuipa Ł -JctwisiR. ago. O  godz. 
10 otwajuie ajarzdiu, poeeem gefKfakia próba ±6 - 
rów Ogólnych. O grd®. 33—15 prókj ogóLie, p o  
caean wspólne śniadanie. O godt?,. 15% pojpisj AA' 
row ególnycb z okręgów Związku wieflur <S«klE- 
go  O gotkz. 19 K og^ieaenie wynik om prypuuw , p o  
ósem pochód z  arMestrą praetz KasKmferę, V ^  
arową św. Madtńn, AYrocdawnką ipmcd raltum. lt>  
iaj p»zoinowa p^eayidenita miasta, cokry pę ohM 
przez płac W-otnofccś praed Zanwk.i wxnkąoanle po 
oh udu. Gcdrz. 19 Yt przaMawienie ćcatra« WmA 
kian onery „Marja11 Opienekiego. Godr. 21. raufi 
w złotiej eai& ra teszw e j i aabam-y, tanc.jzne w, 5 
sala di.

'PoiiieHiziałek 9 tzcrwca: godz. 9 o* RłojóęrSu I 
poświęcenie pomiiuka Sti Moniusef J r»oU*n rr®płv 
ęzęcie popisów komkursowycL Koi śpiewaczrrca) 
całej I  »lłKL Godz. 1914 ogłosa«»o  wynisu pe* 
pisów ,i aamkiiięcio Zjamiki. GotłŁ 19 A  piwTsls' 
wuenie w  T eaurze ■ U- jełkiun opory .Dtra^sny. dwÓ574 
Moniusiaid. 1

Wtorek, 10 czerwca zwiedzanie iriaida, eabyfc 
kaw, CKObłiwości i  urządzę; a niieęskldi. „

Korespondencje
ZAKOPANE, 3 czirwca. (7"wyc’ęstwo 

rzy“ . — Swulme lioroskcęty. — Z am-y). Jal. pize- 
wWywiibśjny w ostaitińej (korespand-ei»C'ji naszej 
wybory do greimjum hotelarzy i nenajonatów po 
stawiły na jego czele n ł DzikrewIcEa. ?grojna- 
dzenie „napiętnowało11 ostro... dążności ,władz do 
01 liżetria cen i postanowiło jednomyślide łupić 
skórę z pnz/jeżdżająuycb gości i kuracjuszy,

Nie pomogły żadne perswazje rozumniejsze; 
grupy, aj) i zestawienia komisji uizlrowiskowei wy- 

aizującej niezbicie, że w bLskiaj OzeełioBławacji 
ći my są o jwłowę niższe, a w Dalmacji nawet o 
2/3 tańsze. -.

Bez rezultatu pozostała też groźba, że p-ibkictz- 
ność na&za na planowany wyzysS: odpowiuMeć 
gotowa bojkotem ZaJiopanego, oraenerszą 3 yię gre- 
mjahiie na lotnie miesiące zagranicę.

Najbliższe dni przyniosą najprawopodubnicj 
zatwieroizenie nowyen ces> przoz władze, a /iak o 
pane rozpocznie wówczas początek swojego koń
ca.

AY aurzo niepewność i ą  astr o je deezcOoiwe, Dtb' 
zapowiada xdę mokre i saautne 4*  Itod^du.
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FSztaS ekonomiczny
Dlarjusz ekonomiczny.

—  W celu zażegnania strajku wybuchłego 
W Biolsku na tJe żądań robotniczych o podwyż
szenie płac, przyjechał do Bielaka okręgowy ins
pektor w Łodzi, Wojtkiewicz, który przystąpił do 
rokowań z przemysłowcami i robotnikami.

— JeJ/io z zagranicznych biur informacyj
nych złotyło ofertę dostarczenia sferom rządo
wym szczegółowego wykazu sum, ulokowanych 
przez obywateli polskich w bankach zagranicznych. 
Dane te posłużą do' wyjaśnienia, w jakim stopniu 
życie gospodarcze polskie potrzebuje pomocy kre
dytowej.

— Podobno zarząd Królewskiej Huty wypo 
wiedział od 16 b m. pracę wszystkim nołjftnrkom 
i Urzędnikom, tak, źe 5.6C0 robotników może się 
znaleźć na braku. Prasa niemiecka donnsi, że Bo- 
sel został usunięty z Rady nadzorczej Tow. akc. 
Królewskiej Huty.

-- 2 Łodzi nadchidzą alarmujące wiadomo 
Ści o katastrofalnych trudnościach finansowych 
wielkich firm włókienniczych. —  Podobno jedna 
z większych firm ma obecnie 2 i pół miljona do
larów dłngów.

—  W Tomaszowie mazowieckiem w jednym 
dniu zaprotestowano weksli na 100 miljardów
marek.

— W Bielsku i B :ałej potaniały podobne 
towary pierwszej potrzeby, zwłaszcza zaś wyro 
by włókmnnicze o 80 procent. Tłumaczą to za- 
etojekn i brakiem nabywców.

—  Główny urząd przywozu i wywozu prze
dłużył termin przedkładania dokumentów wywo
zowych na ^emniaki do 30 czerwca b. r.

—  lw  ązek cegielń w Grudziądzu ustalił 
cene wytyczną za cegłę 5-2 złote za 100 sztuk 
loco cegieinia, przyczem kalkulowano z bardzo 
małym zyskiem. Przy zwiększeniu popytu należy 
się liczyć ze zwyżlrą.

Kryzys w Łodzi
• ram). Sytuacja w  przem yje łódzkim jest w 

d iw y m  ciągu naprężona. Brok gotówki pnzytbiera 
co o z większe rozmiary. Przemysłowcy są w tak 
cjęrnkk-m [^totemu, że mejeduokrohnie proponują 
rofirahrikom wyp łatę w towarach. Niema 'dnia ,aby 
ki]£a fabryk nie wymówiło robomik om. pracy. i— 
Przemysłowcy twierdzą, że •ffia jność wara Etatów 
pracy nie jest zupełnie wyzyskana, pairiuważ w 
czasie skróconego tygodnia pracy daje się zauwa
żyć  wtzmożeaue pTodukoji akordowej, oraiz wizino- 
żanie wydajności w okresach po wymówieniu pra
cy i we wszystkich wypadkach, gdy aofcotnłik jast 
aagroćkmy nieiaoóaoścaą osiągnięcia, alJbo też zu
pełną utratą swego zwykłego zarobku.

W  związku <z Naprowadzeniem 8-gouzinueco diria 
Rracy, wydajność nie dosięga norm przeuwojen- 
rmych, których zresztą także nie można uważać 
za miarodajne, gdyż nawet w ć waz as zdolność pro- 
difltcyjna maszyn włókieunicfzych nie była w pełni 
wyzyskaną. Tylko wtedy będfeie mógł pokki ro- 
'bo.idk utrzymać fi wyzyskać zdobycze ost-atorch 
lat, mianowicie 8-godzinny dzień pracy, ubezpio- 
czesna spotoczne l t. d., o ile bgdfefo produkował 
co najmniej tyle, co jego zagraniczny ket ega.

Na ogół panuje w mieście duży pesymizm. *— 
W  życiu handiowem nastąpiło rozprężenie, setki 
weksli idzie codziennie do protestu, gdyż wobec 
zastoju, kupcy nie mają możności i eguiowania 
SiWcricJ zxibowiązfui. W  sklepach panuje stagnacja. 
Targ (torenny wynosi po kilkadziesiąt złotych. Do
ty ozy to szczególniej gaianterjd, która cieszyła się 
wielkiin zhytem wśród zamożnych sfer Lodzi. .— 
Widełki ekejortowe, jak dotychczas, nie są nad
zwyczajne, jakkolwiek nio ulega wątpiły ości, iż 
sezon zimowy .bęazie lepszy od letniego.

Podatek od nieruchomości
Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu za

akceptowała projeko rozporządzania prezydenta 
Rzeczypospolitej o ,wymiarze i poborze państwo
wego podatku od nieruchomości na rok 1924.

Weule tego projektu, podatek od jnieruaiiomo- 
Sofi pobierany będzie w gminach miey.kich od dio- 
uów mi szkalnych, zabudowań gospodarczych, fa

bryk,, |teatrów, łaźni i wogóie wszełkioh bu Lowli, 
położonych (na gruntach miękkich, oraz od pfia- 
ców, orzeznaiyonych na przedsiębiorstwa handlo
we i składy towarowe; w gminach wiejskich zaś 
od (budynków o cli traktorze dochodowym Lub zae- 
robiwwym, a nie związanych z produkt,ją roiną; 
zarówno od domów mieszkalnych, jak od budowli, 
frrzcamaozonyoh na pomieszczejnie 'zakładów (przo- 
mysliowych i handlowy di.

V ilne od podatku być mają: nieruchomości
rządowe, oraz prywatne stale ii bezpłatnie zajmo
wane w  całości na użytek państwa łub związków

wyznaniowych, komunalnych, dobroczynnych, na
ukowych i ‘oświatowych. Poza tern nieruchomości, 
■należące do /powyżej wymienionych związków i  in- 
atytucyj, nie przynoszących dochodu przez odda
nie ich w najem, budynki kolejowe, nie przyno
szące dochodu z  wynajmu nieruonomości, zwol
nione od podatków na mocy ustawy o ulgach dla 
nowTowzmoszonych budowli, nieruchomości .miej
skie i wiejskie,, gdy komorne, względnie wartość 
czynszu nie przekracza 25 złotych rocznie, budyn
ki niezamieszkałe lub meużytkowaue z powodu 
złego ich tetanu, domy mieszkalne na gruntach 
gmin wiejskich, przeznaczone na mieszkanie wła
ścicieli, dzierżawców', służby i (t. d. Wreszcie po
łożone w gminach wiejskich zabudowania, prze
znaczone na zakłady* przemysłowe, związane z pro
dukcją rolną, oraz magazyny i  składy zapasów 
ziemiopłodów', produktów (przemysłu rolnego i in
wentarzy'.

Podstawę do wymiaru po latku Stanowić ma k o 
morne (czynisz), a- tam, gdzie rama czynszu nie 
jest ustalona, wartość czynszową oblicza się w 
wysokości o procent obiegowej ■wartości nierucho
mości. Podatek wynosić ma 20 procent sumy, sta
nowiącej podstawą wymiaru. Wymiar i pobór po
datku powierzony ma być magistratom dla miast 
i wydziałom powiatowym dla gmin wiejskich, 
k.óre w czasie od 15 czerwca dio 81 Lipca 1>. r- bę
dą musiały przedstawić wykazy nieruchomości, 
podlegających podatkowi. Do określenia .wysoko
ści komornego, względnie wartości czynszowej, 
oraz sprawdzenia zeznań, powołane będą komisje 
rzeczoznawców. N ikazy pjłatnioze rozesłane będą 
do dnia 31 sierpnia b. t., wpłata .zaś podatku za 
okres od 1 czerwca, do 30 września b. r. nastąpić 
winna do 15 twuześnfia za okres- od 1 paitkremika 
do 31 grudnia —  do ló  grudnia.

Francuskie targi żelaza, a spadek franka
(rom) Kara franka ulega od pewnego czasu cią

głym wahaniom. I  tak w cstatnich dniach "maja 
kurę franka uległ silnemu obniżenia, zaś ostatnie 
wiadomości donoszą o wzmocnieniu się kursu fran
ka na giełdach zagranicznych.

Zniżaa franta nie wywołała oczekiwanych skut
ków na francuskich targach żelaza. Przedewszyst- 
kiem w związku z amerykańską nadprodukcją 
i względnie nistitmi cenami na, targach świato
wych, było dostosowanie się francuskich cen żelaza 
do niskiego knrsu franka niemożliwem tak, że w dal
szym ciągu sytuacja eksportowa przedstawiała się 
niekorzystnie. Cena za lane surowe żelazo waha 
się pomiędzy 360 a 380 frankami za tonę. Ceny 
hematytu mają tendencję zwyżkową, ponieważ wy
soki kurs funta szrerlinga uniemożliwił w tym za
kresie konkurencję angielską. Eksport stali zmniej
szył się bardzo znacznie. —  Z wytworów żelaza 
walcowanego, większem zapotrzebowaniem cieszy 
się blacha, którą zaopatrują się przedewszystkiem 
konsumenci krajowi. Ceny wykazują znaczną nie- 
jednostajność. Odlewnie i kuźnie są odpowiednio 
zatrudnione, a fabryki rur zaledwie mogą nastar- 
czyć zamówieniom. Przeważnie jednakże większość 
tego zapotrzebowania przeznaczona jest na cele 
odbudowy w krajn. Francuskie wytwórnie żelaza 
spodziewają się, iż wobec pewnego obniżenia s:ę 
kursu franta w ciągu maja b. r.f nastąpi znaczne 
ożywienie eksporm, ponieważ zaś strajk górników 
w zagłębiu Rnbry zakończył się, spodziewają się 
w niedługim czasie znaczniejszych transportów 
koksu. Wobec tego przypuszczalnie zakłaay, które 
w ostatnich tygodniach ograniczały się do pokry
wania zapotrzebowania krajowego, będą mogły 
z powrotem forsować eksport. Nieco niższy kurs 
fraka, oraz okoliczność, że zakłady żelazne zachod
nich Niemiec nie dosięgły jeszcze potizebnego 
poziomu zdolności produkcyjnej, są dla francu
skiego eksportu żelaza pomyślnym prognostykiem 
na bliską przyszłość.

Wisdomości ze Związku przemysłowców 
w Krakowie

Z posiedzenia sekcji drzewnej, Dnia 2 b. an. od
było się kou&ty tuujące posiedzenie W/działu sek
cji drzewnej przy Związku pmemyKfowc.ćw, celem 
■wyboru prozyJjum d załatwienia aktualnych, spraw. 
Wybrani zostali do prezyijum: p. dyr. Hipolit
Frommer, jako urzędujący prezes, p. Wilhelm 
Adcr, jako wiceprezes, p. dyr; dr Bednarski, jako 
bonororwy prezes sekcji anzewmej. Sekretarzem 
sekcji wybrany został p. dr Wajakowdd. Równo
cześnie przyjęto do wiadomości wybór trzech 
członków podsekcji śląskiej do jwydaahi sekcji 
drzewnej przy Związku.

Z przemysłu drzewnego. W  piątek, dmia 6 b. m., 
o godzinie 0 wieczorem, odbędzie się w lokalu 
Związku prsiodiz&nic Komisji taryfowej, budżeto
wej i regulamiiwwej w Związku jn-semysJowicaw.

Dnia 10 b- m. odbędzie eię o godzinie ó (wieczo
rem w flokalu Związku pełne posiedzenie wydziału 
sekcji drzewnej, na któresm omówi się sprawy ak
tualne, oraz Komisje złożą spirawozd inie ze swoich 
czynności. P. dr Ma,oudzińsiki objął równocześnie 
referat pod tytułem: „Reglamentacja eksportu
drzewnego11.

W  sprawie opłat drogowych. Dnia 3 b. m. udali 
się p, wńcopresos Adcr, p. Loret i dr Weissliss dc 
województwa, któremu przedłożyli mcmorjał w 
sprawie nielegalności statutów W y Iziałów Rad 
iwwiatowyoh, dotyczących opiął drogcrwydi. Naj- 
■ prawdopodobniej odbędzie się konferencja wspól
na w województwie w tej sprawie, na którą.repre
zentanci Związku zostaną zaproszeni.

Wysokie opłaty na czynności clowe. Przy wy
wozie dolomitu z kraju za .granicę, pobierają wła- 
dze za czynności ołowo, a więc za rejestrację wa
gonów, robót manualnych, komisowych, za. blan
kiety tak wyrokie opłaty, że iznrpełnie nie opłaca 
się wywozić dolomitu z kraju za granicę. ‘Zazna
czamy, że /największym naszym odbiorcą dolomi
tu są Czesi, którzy potrzebują naszego dolomitu 
i że wskutek 'obecnego ktar.ni rzeczy zachodzi abjt- 
wa, .z z powodu niemożności wywozu dolomitu 
wskutek zbyt wysokich opłat, Gzosi zaczną uży
wać magnezytu, a my .stracimy najlepszych od
biorców, mimo, że, jako dostawmy dolomitu, wcho
dzimy tylko iw rachubę. Cema dolomitu bowiem 
musi byo niższą od ceny magnezytu, który to 
ostatni produkt tyfiko dlatego dotychozas nie był 
używany, poniewraż dolomit był 'tańszy.

Krunika ekonomiczna
pos. W e rn ik  o  p r z e s i l  en iu  GOSPODAR

Z E M . Pos. Kiernik w wywiadzie z przedstawi
cielem „Gazety Warszawskiej" oświadczył, źe 
jrzemysł musi przejść kryzys zupełnej reorgani
zacji wewnętrznej, muszą być zaprowadzone da
leko idąae oszczędności, zn ięls ona sprawność 
techniczna maszyn i nariędzi, zwiększona wy 
dajneść pracy robotniczej, przynajmniej w ramach 
przedwojennych. Dopóki taka reorganizacja we
wnętrzna nie nastąpi, wszelkie branie na siebie 
zobowiązań kredytowych jest katastrofalne.

STRAJK NA SLĄSKU NlEffilECKiM. Z Gliwic 
Sonoszą 5 b. m.: Na wystosowane przez minister 
stwo pracy Rzt-szy niemieckiej zaproszenie na dzień 
5-go czerwca do rokowań w sprawie strajku, który 
rannje na Śląsku opolsinm, odpowiedzieli praco
dawcy, co następuje: ITacodawcy nie mogą S ę 
wdawać w rokowania w sprawie czasu pi acy 
i W sprawie zarobków. Czas pracy jest uregulo
wany przez obowiązuj icy wyrok rozjemczy. Zarobki
nie mogą być podwyższono z powodu obemego
położenia gospodarczego, zwłaszcza ze względu na 
straty, wyrządzone przez strajk. W sprawie inuyeh 
punktów Bpornych pracodawcy skłonni są po Ogól
nym powrocie robotnikow do pracy nawiązać 
pertraktacje z robotnikami

0 PŁACE w  f r z e m y s l e  d r u k a r s k im .
Z Warszawy donoszą: Członkowie organizacji prze
mysłu graficznego na Walnem Zebraniu obradowali 
nad płacami w przemyśle graficznym. W  związku 
e umowami cennikowemi obliczono, że zarobki 
przedwojenne, przeJńzone na zfot.e, nie powinny 
w najlepszym razie przekraczać 50 złotych tygod
niowo, Tymczasem dochodzą one do 75 złotych. 
Podczas dyskusji niektórzy wypowiedzieli eię za 
podziałem pracowników na kategorje według uzdol
nienia, oraz doradzali przywrócenie pracy akordowej.

PROJEKT W0WEJ U STAftY  0 OPŁATACH 
PASZP0R rO AYCH. Sejmowa podkomisja skaibowa 
odbyła dziś wieczorem posiedzenie i zgodnie z pro
jektem rządowym postanowiła zaproponować pełnej 
komisji suarbowej następujący projekt ust. o opła
tach za paszporty na wyjazd za granicę. Ark I 
a) Dowody osobiste (paszporty, przepustki), wy 
tmgane do wyjazdu za yanicę, z wyjątkiem 
wymienionych w punkcie b i c, podlegają opłacie 
W kwouio 50 złotych; b) Paszporty dyploma
tyczne są wolne od opłaty; c) Świadectwa, wyda
wane robotnikom dla podróży, w celach zarobko
wych, są WClne od opłaty; Art. n  Rozporządze
nie ustali stawki ulgowo co do dowodów osobśstycii 
dla osób, udających się za granicę; a) celem 
kształcenia się lub badan naukowych, b) w spra
wach handlowych; c) ce.am leczenia się, lub 
towarzyszenia choremu, o ile chory jest niezamożny; 
d) celem uczestniczenia w zebraniach międzynaro
dowych, zjaadacn naukowych, zawodach sportowych 
i t. p.; e) w sprawach społecznych; Art. I I I  
Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 lipca. 1924 r. 
Art. IV  Wykonanie ustawy porucza się ministrowi 
skarbu w pooroznmieniu z ministrem sprew we
wnętrznych.

S TR A TY  W ZASIEW ACH OZIMYCH. Główmy 
Urząd sitakystycaoy donosi, że na podstawie r-ijrra- 
wozdań, otrzj mauych w" kwiotniu i maju, przepro
wadził o'-liczenia ttrat w zasiewach ozdmyioh, 
wtskuiteik mio sprzyjających warunków atmosfery

cznych podczas zimy 1923— 1924. Straty t€ W''ob- 
s żurach, całkiem zniszcz cmych ę wy gnił u, wytmai 
złe i it. d.), stanowią, w roku bieżącym dosyć zna
czny odsetek, jednakże po potrącaniu wymienio
ny ciii strat, 'ogólna powierzolm-ia w całej Polsce, 
pozostająca pod uprawę pseenicy, jest . większa, 
iriż w roku ubiegłym, bo wynosi 08? .7 tysięcy 
lieiK'taTĆfiv, to jest 104.5% w stosunku do wiosny 
1923 rekin, izaś Iżyta 4,387.000 iheiktaTÓw, co sta
nowi w stosunku do róosmy 1923 roku 94.9%, to 
jest trochę mniej, niż w roku zesizłym. Na ogół 
żyto ucierpiało znacznie więcej, niż ipszenica, —  
Straty dla, tej ostauuiej w całej Polsce wynoszą 
5.1% ogólnego obszaru 'zasiania jesienią, zaś dla 
żyta 10.8% ogólnego obszaru, zasianego jesienną, 
Najwięcej ucierpiały województwa: pomorslde
(straty w życie ,23.6%), kraleowsIkiS' (tożsamo —  
30-7 % )) śląskie 29.7% i lwowskie (t0ŻsailK) 
23.1%).

SPADEK CEN W  KW IETNIU  I MAJU, Bada
nia statystyczne wykazują w ostatnich czasach 
spadek eon zarówno lnirtownyci, jak i dotajlioz- 
njawJi. Sapadk ceu hurtowny rozjioczął się w koń
cu kwiotuia. Wykazał w pierwwzej jrolowie maja 
spadek minus 0.6%. W  ostatnim zaś tygodniu 
maja minus 2.71%. W  działo dotaji.eznym naj- 
wyiższą zniżkę .wykazuje ryż, słonina, cukier, chleb 
i jaja, uajmniicjsizą. izniżkę mąka jbzanma, a zwyżkę 
mleko, mięso wołowe, oraz ziemniaki. Wskazuje 
to na następujące porównanie cen:

od 7— Ib kwietnia od 13—25 maja 
chlcb żytni 0.35 groszy 0.33 grosze
mąka pszenna 0.53 groszy 0.52 grosze
ryż 0.71 groszy 0.67 grosze
ziemniaki 0.14 groszy 0.15 grosze
mloko 0.33 groszy 0 40 grosze
jaja . 0.11 groszy 0.09 grosze
niiisio 5.44 groszy 5.08 grosze
donina 2.0G groszy 1.65 grosze
mięso wolowe 2.26 groszy 2.36 grosze
cukier 1.16 groszy 1.12 grosze

OJ 25 maja nastąpił dalszy spadek eon.
W P ŁY W  ZALEGŁOŚCI ZALICZEK NA PODA

TEK M AJĄTKOW Y, W  ubiegłym tygodniu od 
nia 25 do 31 maja wpłynęło do kas akairbwych 
z zaległości zalicztik na podatek majątkowy 1 mi- 
ljon 271 tysięcy 261 złotych, w  cizem, od rolnictwa 
519.814 złotych i od przemysłu i handlu 751.447 
złotych, W  ciągu czlcrooh tygodni,kwietnia wpły
nęło do kas skarbowych z tego źródła 4,732.689 
złotych. Ogółem zaś od początku roku na poczet 
podatku majątkowego 'wpłynęło 105,056.414 .zło
tych, gdy preliminowano wpływ w  Manie bó mi- 
ljonów złotych.

Z sali koncertowej
4 . Kraków, 6 czerwca.

"Na ostatnim koncercie symtonicmyni Związiu: 
muzyków dyrygował znany już u nas ze swego 
niedawnego występu p. Wailery Berdiajew, jpro^u- 
dząc symfonję Dvoirzaka- „Z  Noiwego Swiaita“ , naj- 
wybLtniojszc dzieło czeskiego kompozytora, kre
ślącego w miem wspomnienia, jakie pozostały mu 
w duszy z OrzochleŁniego pobytu w  Nowym Jor
ku. Utwór, ujawniający wybitny talent i bujną in
wencję twórczą, nie. liczącą się często z wymaga
niami formałno-cstetycziic-mL, gdy ulzie o pirzepro- 
wadzeuie śmiałego pomysłu, wykonano z całym 
pietyzmem, pięknie zwłaszcza rzcźbLąc subtelności 
dymanuozme w .pyianissimach, w jakie rzecz ta ob- 
fit.uje.

Rówinicż w „Preludjach“ Lisata potwierdził p. 
Berdiajew chlubną opinję o swoich dyrygicnickich 
zdolnościach, dając zdecydowane fom.pa i jędrną 
rytmikę, tak, że te oDrazki, malujące uduchowio
ne nastroje duszy twórcy, ukazały się w całej 
swej mioziemskiej, .powiewnej krasA,

Pierwszy popis uczniów Konserwattwj im To
warzystwu muzycznego z klasy śpiewu solowego 
profesora K  n i a g  i  n i n a przekonywał liczni o ze
branych słuchaczów o kwałlfTka-cijaoh pedagogicz
nych cenionego artysty Uczenice i uczniowie, 
rozporządzający woal o miłemi glosami, wykazy'- 
wali w operowych prroważnie arjach wielo zrozu
mienia i odczucia, dbałość ,o wy-razistą dykcję 
i staranność w  frazowaniu. Wśaród piań wyuiła ,się 
na vzoło p. O. Janzębińska, z pamów najpięluniej- 
rtze nadzieje wróży p. M. Miftuseowski (tenor) oraz 
ks. M. W o j t u s i a k ,  obdarzany fenotnehalnie 
pięimym, motalięeaiym, p>otężuym, o rozłcglej skali 
barytonem. Nie wiem, jakie są eammry artysty
czne ks. Wojtusiaka, .ale touóno nie zauważyrć, że 
posiada matorjał głosowy pierwszorzędny, prede
stynujący go  do zajęcia po 'trudach dalszej nauki 
poczesnego slanowidta wśród maj wybitniejszych 
śpiewalców.

Prot. Kniagkiina w uznaniu za jego owmmą 
pracę serdecznie okiastuwaino za teai popis, który 
miał i tę dodatnią. stronę, żo wolny był na o g ó ł ! 
od atmosfery fci-emy, psującej tak częatj eetetyaz- 
ny ,efekt ,'tego rodzaju występów. t

. Zanotować wreszcie paileay koucer. ,p. Borucha 
S p e rto e r a, tenora, 'iryozaego, totóry niewidkim-, 
ale dobrze używanym, ładnym głosem Ł-Apiewai 
swaroj zaianych- ąryj operowyot, i ,ivłasnycJi a '.>pe- 
ry „Dybbuk“ , opartych nr motywach neKrajsMcJi 
wyiKazu jąc dużą muzykalność fi initoligeniCję w peł 
nej uczucia interprot.icji. JH. św.
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L i s t y  z  ks3a ]m
(Karesp. „N. Reform y1).

Tarnów, 3 czerwca.. , 
(Z tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczyciel 
szkół wyższych. — Wieczorek łiarcerslti. —  Po

żegnanie dra Stypy).
Pod przewodnictw cm prof. Piilcra odbyło się 

wczoraj potdedzcnie tarnowskiego. Koła luw-arzy- 
stwa naiuozyciok szkół wyżsizych. Po odczytanie 
protołcolu, na zjazal walfty do Poznania wybran.' 
dwóch delegatów w osobach jjp. prof Arvayu 
i dra Dziamy, k tórym .udzielono irastrukcyj. , 

Drogim punktem porządnu dzicmiego był od
czyt dra Ryboz3'ńskiego pod dyitułem: „O uieskoń 
czoności wszechświata^1. Prelegent w ,bardzo zaj 
mujący' sposób rozwinął problem nichkończanoiści 
i ize stanowiska historycznego i  filozoficznego, w y 
wołując bardzo ożywioną dysieuisję, oraz .wniosło 
w kiorunku częstszego uraąctzania podobnycii od
czynów

Po zaJaiwioniu sprawy fu/iuduszu jiośniicrtincgo 
w łonio iTcwarzyrstwa i sizerogu inaorpcacy-j, pr/.o 
wodniozący zamknął posiodzonie.

Siaraniom prof Godowskiego odbył się jz koń 
ceni ubiegłego tygodnia w.ic-ozorek harcomki 
urządzony przez drogą drużynę harcereicą unian'a 
Szymona Mohorta, przy .wsipótudziaJe To warzy, 
oiwa phozycanego i orkiestry 16 p. p. Na pro
gi am doborowy ziożyły' się ćwioząaia rytmiczne 
dziewoząt., tanćoc zbójnicki, taniec irj%ni'Ozi)y, obe- 
rcłe .z figurami .i menuet dzieci w fcosl.jum;»ch, oraz 
produkcjo chóru Towarzystwu muzycznego. Po- 
szcaegóbio jnmi-ty programu oklaskiwano-gorąco. 
Nałoży podJcrtśłić, że .wszystkie "drużyny harcer
skie, tak męskie, jon i żeńskie, wspym£8giEdy się 
zgodnie. Miastu .nałoży się podiz.ękowande za zrwoi- 
nien.e wieczorku od (opłat, a inteligencji i wojsku- 
wości wymówka, że inic dopisały, co niestety ra
dio Dochód przeznaczono na kolonje harcorskie.

linia 31 maja b. ,r. giuno zonijomych żegnało 
skromną ucztą dra Mieczysława Stypę, który zo 
stanowdska sekuridarjusza sajpraila powszechnego 
w Tarnowie odchodzi na stanowisko ic-karza PKO 
W Krakowie W  czasie bankietu podnosili inowcy 
gi(;boką wiedzę i miłość pracy, jaką dr Stypa" 
okazywał w ciągu cztórolcinięgo pobytu (w no
szom mieście, gdzie swojoin głębdkiom poczucien 
obywatólskicm zdobył sobie serca car ego społe
czeństwa. Wielką jKijml ar-rośoią/e Afizył się dn- Sty
pa wśród iims robotniczych i ludm.-y di, z bozinte- 
rosowuą pomocą spieszył całej irEcSzy .UTEędniuzoj, 
był ulubieńcean inteligancji iaiatyłko, jako lekarz, 
lecz także, jałtc ortysto-muzyk i jako taka uihiai 
ry.-.kiwać gorącą ysympatję w^zyBukiich To też w j 
orzomówioniac-h dźwięczała auta .szczerego żału 
z powodu jego iwyjaadu, a rawraacześnie serdeczne 
życzenia jak najjłomyśiukjszaj przyszłoaci,! ,
Ul I ul I III I 111111 l»l ■WIBII1— T W — »iw _

R o z m a ito ś ć  i
STULECIE GAZU SYłlETLNFGO. Przed sta 

laty inżjrnier francuski Filip Lćbon pier,,szy/;oa- 
krył własności emanacji węgla. Ale wynaiązik jego 
nie znalazł odiazu zastosowania w Paryżu,’ tylko 
w Anglji w sadadach Watta, ojca maszyny parę-/ 
wej.

Nieszczęśliwy wynalazca gazu zginął tragiczny 
śmiercią. Lebon był barłzo podobny do NapoieuĄ; 
i w r. 1804 został zamordowany, gdyż wzięto 
za Pierwszego Konsula.

Wynalazek jego miał potężnych nieprzyjacM^' 
fabrykantów świec i oleju, którzy byli, zagrożeń, 
w swoim prsemyśle. Na szczęście Ludwik XYIlit 
z własnych funduszów założył małą fabrykę gajftj 
w obrębie dzisiejszego szpitala św. Lcdwiijfc. W ir.̂  
1819 po raz pierwszy zapalono gaz w operze 
Damy oświadczyły, że światło gazowa jest f«atalW 
dU cery. Artystki zagroz51? dymisją. Powoli dał* 
się złagodzić zbyt ostre światłe gazu, a " n a s i e j ) 
szminkowanie dokonało reszty. Dopiero w r. IfiS fl) 
powiało 7 fabryk gazn, która ęję połączył: w r. 
1855.

Dlatego wybrano rok 19.2^Uiah® stuletnią ruc> 
nicę tego wynalazku, który ep r a wfł^p rz e w RJ t w pi Do
myśle i dał tym ludziom majątek. Filip Loboit 
zyskał tylko pośmiertną sławę,

SUROWE MIĘSO, JAKO “ OŻYWIENIE I LE
KARSTW O. Na pohL-dzonin pa ryckiej Akadanji 
Unńeję-tności wygtosii ucoffEi/,-* Rmbet wykład 
o nowej nictodzie i oceania grużlic” zapomoci so 
leu z surowego mięsa, którą nawurtl „Porwą Zrrao*- 
Tcrapją11. Już dawniej yęyLkKil ma tMiy-, i e  surorre 
mięeo jest. środltiuSS .ocffltHttryr u grafb.ETTslr 
psów. WsiZjstkifi o6y, która ży \vkeao etóóom yińęs 
nym, irt-rzyimanc przy źycśn, ^'dy irwie szyłiic 
zdychały. - 1

Profesor Richet jKKldał • obiłrtre loczcflŁ.n za a>- 
mocą togo środka 250 grużliCZ/th osób. Na ,10P 
cliorycli, w  ten spocob .oczoiiytlf, tyftlao 
nie wykaey wało zjnmny na lcjjwo, .u O/' na,za4£itSt 
etan 7vdrowia zadziwiająco się puiprawił. Prace (łw% 
miesiące eyskiwali cmi pirtiocięionte 25 gTaR.jfci r 
dziennie na wadzo, gdy mci tutiTOł 'lli^zm., nić'-' 
czeni w ton sposób, tracili deitairdc po 6 g '?ss£}e 
na wadze.

Mięsień bciiwiem z surowego mi osa wtłorwngo 
przomienia się zaraz w mięsień teffeid, podołas 
gdy mięso gotowane nio ulega całkowitej as/mi 
locji.

¥ocouy wywodził dalej, że sok mięsny jest i i »  
tylko iftkaratwem w początkach gruźlicy, lecz wy, 
wiera om także niezaprzeczony wpływ ma wtsayct 
kie narządy ebłaBtione. Normalne psy, cip. wf on o tyi- 
ko smraweam mięsom, cieszyły się znakcmirjiir 
zdrowiem, podczas gdy psy, żywione tyiiro mię; 
e cm gotowań cm, żyły tjdko półtora miesiąca. Pro
fesor Rioliet zakończył swoje wywody sari (rdze
niem. że surowe mięso i sok z surowego mięsa sta
nowią znało m ity fizjoilogiozny ś-TOldek odźyiw&zy, 
który był pożywieniem riaszyeh praojców.

K amienie m łjńsk ie  fabryk* 
J. Trapp, Pilzno Ctechosto- 

wacja), poleca ze składów Rok 
industria S. A. Lwów, Fredry 9- 

«7ti

w yu b lon o  tymczas. zaśw. demo! ’ 
m t wy rawisre przez Baun zap- 
1 o. p. 1 Q-f. Ja łonna, na nazwisko 
plut. ochota, clrnesta. Stanisława 
Miszae, nr. 1900 r., które uniewa
żnia się. 874

Tydzień Ksszul! S r ,?
dk gie i krótkie, krawaty, pończo
chy i skarpetki. 25*;, taniej niż 
wszędzie. „Au Bon Marchea, Kra
ków ni. św. Tomaaza 20, przeczni 
:a Florjańskiej. 3s9

R Z Ą D C A
•w średnim wićkn, z 17-letnią 
praktyką, sumienny i uczciwy, 
obzuajomiony z hcdowtąi leczeniem 
Bydła, pasieką i stawami rybnem*, 
pracrie zmienić posadę na/chętniej 
w po.. ,e,.o krakowskim r.d 1 łipca 
b. r. Wiadomość pad „Miljonówka* 
do AdmTńi&t .tcjl „Nowej t^eformy 

865

SZCZAWNICA
Znane zdrojowisko wód słano-alkal:cznych, 7 źródeł mi
neralnych, lepsze w lecznictwie od zagranicy, jak Rei- 

chenLall, Ems i t. p. otwarte od 15 V. do 30 12.

W pierwszym i ostatnim sezemeznaczne
zn.żki i dla dzieci ulgi.

Ordynuje kilkunastu lekarzy. — Zakładowy lekarz Dr 
Włyński. — Apteka, poczta, telegraf, telefon między

miastowy w miejscu.

Restaurację i ,pensjonaty prowadzi W, 
KAJTO.

Wielki wybór pism światowych. — Muzyka wojskowa, — 
Stały teatr i kino. 879

Zgłoszenia o mieszkania i pensjonaty dla uniknięcia 
fałszywych pośredników należy zwracać: ’ (

Zarząd dzierżawy W .  H A J T O  
Szczawnica-Zdro:owisko.

'V
Równocześnie' ogłoszenia na sezon zimowy 1924/25 r.

- RADA IA »IA S 6 «C Z A  P3LTKIE33 BA A K 3  6tDASAnC9JHER0 S. A.
jg , :i
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CzcitfSkainJ z rui rai Literackiej w Kraks wre, ultom Jagiellońska L. 10.
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ZdDyCZAJHE W E  Z^OHEHIE
akejonarjnszy, Łtóre odbędzio się dnja 25 czerwca 1924 r. o godzinie 3-eiej po południa 

w lokalu własnym, Kraków, Rynek gł. 16, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie za rok administracyjny i przedłożenie bilansu z dniem 31 giu- 
dnia 1923 r.

2) Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
3) Wybór Wydziału Rewizyjnego. 878
4) Wnioski i interpelacje.

Celem wykonania prawa głosowania na Walnem Zgromadzeniu należy przynajmniej 
na dni 8 przód terminem Walnego Zgromadzenia złożyć akcje do depozytu kasy Spółki 
w Krakowie, lnb jej oddziału we Lwowie, lub w  „Kompass“ Aiigcmeine Kredit nnd Ga- 
rantie Bank w  Wiedniu, poczem wydana zostanie posiadaczowi akcyj karta wejścia na 
Walne Zgromadzenie z oznaczeniem ilości głosów, jaka mu przysługuje.

Rada, zawiaclowcza.

* %z§dziQ „NOWEJ REFORM11!
T W - "r k .
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M I C H A Ł  K O N C P I S S K L ;

Rządca drukarni: li, E?,'fCórekł.


